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Zakończenie rozmów 
polsko-szwedzkich

(PAP) We wtorek zakończ 
ły się polsko - szwedzkie roz 
mowy plenarne, którym prze 
wodniczyli ministrowie spraw 
zagranicznych — Józef Czyrek 
i Ola Ullsten.

Jak dowiaduje się dzienni­
karz PAP, dokonano przeglą­
du stosunków dwustronnych u 
dziedzinach: politycznej, gos­
podarczej, kulturalnej, nauk< 
wej i innych, stwierdzając po­
trzebę ich dalszego rozwijania 
Dotyczy to np. kontynuowa­
nia konsultacji politycznych 
na różnych szczeblach, usuwa­
nia przeszkód — tam gdzie o- 
ne istnieją — zwłaszcza w dzie 
dżinie gospodarczej. Obie stro 
ny wyraziły wolę kontynuowa 
nia przyjaznej i dobrosąsiedz­
kiej współpracy.

Posiedzenie Rady
Gospodarki 

Żywnościowej
(PAP) Na plenarnym posie­

dzeniu zebrała się we wtorek 
w Warszawie Rada Gospodar­
ki Żywnościowej — organ o- 
piniodawczo - doradczy Rady 
Ministrów. W czasie obrad, 
którymi kierował przewodni­
czący rady, wicepremier Ro­
man Malinowski omówiono 
sprawy dotyczące przygotowa 
rej ustawy o samorządzie roi 
niczym oraz problemy związa 
ne z działaniem instrumentów 
ekonomiczno - finansowych w 
rolnictwie.

Narada w NK ZSŁ

Zadania
rad narodowych
(PAP) Zadania rad narodo­

wych w rozwoju społeczno-gos 
podarczym gmin i województw 
oraz założenia do projektu us 
tawy o radach narodowych by 
ły 16 bm. w Warszawie głów 
nymi tematami spotkania dzia 
łączy ZSL związanych szcze­
gólnie swą pracą z działalnoś 
cią tych organów przedstawi­
cielskich.
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Narada w Komitecie Centralnym PZPR

Polska musi być wiarygodnym 
ogniwem wspólnoty socjalistycznej

(PAP) 15 bm. w KC PZPR, 
odbyła się narada sekretarzy 
KW PZPR d/s ideologicznych, 
redaktorów naczelnych tereno 
wych dzienników PZPR oraz 
kierowników wydziałów pracy 
ideowo-wychowawczej komite­
tów wojewódzkich partii poś­
więcona omówieniu zadań pro 
pagandowych wynikających z 
przebiegu i postanowień Xi 
Plenum KC.

Naradę prowadził członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR — Stefan Olszow­
ski. Poinformował on zebra­
nych o podstawowych treś­
ciach XI Plenum KC. Scharak 
teryzował najważniejsze nurty 
dyskusji plenarnej, a także po 
lemikę. która uwidoczniła się 
szczególnie w drugim dniu 
obrad. Stwierdził, że wynik 
głosowania nad weryfikacją 
Biura Politycznego — roz­
strzygnięty został w taki spo­
sób, że Komitet Centralny zo 
bowiązał Biuro Polityczne do 
pracy w niezmienionym skła­
dzie do IX Nadzwyczajnego 
Zjazdu PZPR.

Banki amerykańskie blokują porozumienie 
w sprawie prolongaty polskich długów

(PAP) Banki amerykańskie 
podjęły decyzje odrzucenia 
projektu porozumienia w 
sprawie przełożenia polskich 
płatności, należnych bankom 
komercyjnym. Jak donosi pra 
sa brytyjska, grupa 11 czoło­
wych banków amerykańskich, 
która spotkała się na pouf­
nych, dwudniowych dyskus- 
sjach w Nowym Jorku, jedno 
myślnie zablokowała propozy 
cje, przyjęte na niedawnym 
spotkaniu bankierów we 
Frankfurcie i wezwała do nie 
podejmowania żadnych decy­
zji w tej sprawie do czasu 
przedstawienia przez Polskę 
programu reformy gospodar­

Mówiąc o rezultatach obrad 
stwierdził, że ważnym zada­
niem stojącym obecnie przed 
partią jest potwierdzenie wia­
rygodności Polski, jako nieza­
wodnego ogniwa wspólnoty 
krajów socjalistycznych, a tak 
że jako partnera międzynaro­
dowej współpracy gospodar­
czej; walkę o marksistowsko- 
leninowski charakter, o jed­
ność ideową partii, jej zwar­
tość organizacyjną, aktywność 
wszystkich członków i ogniw; 
ustabilizowanie państwa na 
wszystkich szczeblach i we 
wszystkich ogniwach jego funk 
cjonowania, ochronę jego instv 
tucji i przedstawicieli, przeciw 
działanie wrogim publikacjom, 
anarchii i samowoli; zapew­
nienie działalności prasy, radia 
i telewizji zgodnej z interesa­
mi społeczeństwa i państwa so 
cjalistycznego oraz aktywna, 
mieszcząca się w ramach przy 
jętych statusów działalność ru 
chu związkowego.

Zadania stojące przed środ­
kami społecznego komunikowa 

czej, która będzie stwarzała 
szanse spłacenia długów.

Cała sprawa wiąże się z 
przypadającymi do końca br. 
płatnościami odsetków i rat 
polskiego zadłużenia wobec 
banków komercyjnych Zacho 
du. Raty te wynoszą ok. 2,4 
mld dolarów, oprocentowanie 
sięga ok. 800 min dolarów. Ro 
kowania w sprawie przełoże­
nia płatności tych kwot toczą 
się od kilkunastu tygodni w 
Londynie, Frankfurcie i Pa­
ryżu.

O decyzjach amerykańskich 
banków doniosły londyńskie 
dzienniki „Financial Times” i 
„Daily Telegraph”. Oba oce­

nia omówił zastępca kierowni 
ka Wydziału Prasy, Radia i 
Telewizji KC Tadeusz Zarę­
ba. Powiedział on, że w kon­
tekście krytyki działania pra­
sy, radia i telewizji, jaką przed 
stawiono podczas XI Plenum, 
wynikają dla nich konkretu» 
zadania do realizacji przed IX 
Zjazdem. Podkreślił koniecz­
ność prezentowania jednozna­
czności pryncypiów ustrojo­
wych i sojuszniczych w całej 
prasie, radio i telewizji oraz 
pryncypiów marksistowsko-le­
ninowskich w prasie partyjnej. 
Chodzi o głębokie zrozumie­
nie i rzeczową argumentację 
o jednoznacznych konstata­
cjach. Środki społecznego ko­
munikowania wyrzec się po­
winny w publikacjach ekstre- 
mizmów. Nie chodzi o hamo­
wanie krytyki, lecz o jej ja­
kość. Wskazał też na potrze­
bę szerokiego i obiektywnego 
relacjonowania trwającej kam 
panii przedzjazdowej, a także 
rzetelnej, politycznej i nie- 
schematycznej prezentacji de 
legatów.

niają posunięcie bankierów 
amerykańskich jako bardzo po 
ważne i niekorzystne wydarzę 
nie w trudnym i powolnym 
procesie uzgadniania stano­
wisk ponad 460 banków, któ­
rym Polska winna jest pie­
niądze. Jak pisze Peter Mon- 
tagnon w „Financial Times”, 
banki ■ innych czołowych wie­
rzycieli Polski: RFN, Francji, 
W. Brytanii i Austrii wykazu 
ją chęć zakończenia rokowań 
w sprawie przełożenia płatno 
ści tegorocznych rat zadłuże­
nia. Banki amerykańskie, któ 
re zawsze w tej dziedzinie zaj 
mowały twardsze stanowisko

Dokończenie na str. 2
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Kolejny dzień 53 MTP

Czechosłowacja i Węgrg 
nasi tradycyjni partnerzy

W tegorocznej ofercie Czechosłowacji na 53 MTP dominują »kom 
plikowane urządzenia techniczne.

Fot. „Glos” — R. Królak

INFORMACJA WŁASNA

Jednym z najstarszych wy­
stawców na MTP jest Czecho­
słowacja. Kolektywna ekspozy 
cja naszych południowych są­
siadów została zorganizowana 
w Poznani^ już po raz 48. W 
tym roku przybyło do Pozna­
nia ponad 20 czechosłowackich 
przedsiębiorstw handlu zagra­
nicznego. Jak powiedział w 
czasie konferencji prasowej 
dyrektor ekspozycji Czecho­
słowacji Jarosław Prochazka, 
mimo trudności przeżywanych 
przez polską gospodarkę, wza­
jemna wymiana pomiędzy na­
szymi krajami w najbliższych 
latach nadal będzie się rozsze­
rzać. Czechosłowacja to nasz 
trzeci partner handlowy, z któ 
rym polską gospodarkę łączą 
liczne więzi kooperacyjne. W 
tym roku wymiana towarów 
ma osiągnąć wartość 1,4 mld

Wystąpienie S. Kani w Płocku

Zagrożenie socjalizmu 
zagrożeniem niepodległości Polski

<PAP) W dyskusji podczas 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej wojewódzkiej in­
stancji partyjnej w Płocku, 
głos zabrał I sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania. Stwier 
dził, iż śledząc przebieg kon- 
ferenecji wojewódzkich, moż­
na mówić o przyroście opty­
mizmu i wiary w opanowanie 
spiętrzonych trudności i kło­
potów własnymi siłami- Dys­
kusje te są bowiem świadec­
twem odradzania się siły nar- 
tii, wynikają z nich dowody 
poparcia dla kierunku obrane­
go na VI Plenum KC PZPR, 
dla linii porozumienia i poli­
tycznego rozwiązywania kon­
fliktów.

W wypowiedziach stwierdził 
następnie I sekretarz KC, wi­
dzę poparcie dla Ocen przed­
stawionych na ostatnim Ple­
num KC, ocen bardzo suro­

rubli. Podpisana została umo­
wa o współpracy w dziedzinie 
miedzi, produkcji ciężkich ciąg 
ników rolniczych, w przemy­
śle samochodowym i w bada­
niach nad obrabiarkami. Zmo 
toryzoyęanych zainteresuje za­
pewne wiadomość, iż na ten 
rok zakupiono w Czechosłowa 
cji 8000 popularnych samocho­
dów „Skoda”. Rozwijana jest 
współpraca w dziedzinie inwes 
tycji. Polacy budują kombinat 
mięsny w Pradze, szosy, kom­
binat chemiczny w Neratowi- 
cach i śluzy na Łabie i Wełta­
wie. Czechosłowacy z kolei 
stawiają na przykład w Polsce 
elektrownię szczytowo-pompo- 
wą w Żarnowcu. Pierwszy z 
czterech bloków energetycz­
nych oddany zostanie do użyt­
ku w tych dniach.

Dokończenie na str 2

wych. ponieważ niezwykle 
groźna jest nasza sytuacja i 
wielkie są zagrożenia. Mówi­
my o tym otwarcie .bo tylko 
mobilizacja sił całej partii, 
zrozumienie ze strony wszyst­
kich Polaków, może odwró- 

, cić bieg tych zagrożeń. Jeśli 
nam się to nie uda. wszyst­
kich. a przede wszystkim lu­
dzi naszej partii surowo oceni 
historia.

Gdy mówimy o naszym pol­
skim kryzysie, o jego rozleg­
łych skutkach, o trudnościach 
życia codziennego, spadku po­
zycji międzynarodowej Polski, 
to trzeba jednocześnie poszu­
kiwać gwarancji, które zapo­
biegałyby powtórzeniu się ta­
kich trudności i wypaczeń. 
Gwarancje takie stwarza de- 
mokratyzacja życia partyjnego, 
system wyborów i kadencyj-

Dokończenie na str. 2

G. Filipow nowym 
premierem Bułgarii

(PAP) Grisza Filipow, czło­
nek Biura- Politycznego Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej i sekretarz KC BPK. zo­
stał we wtorek nowym premie 
rem Bułgarii. Decyzję powziął 
parlament bułgarski ósmej ka 
dencji, który Filipowowi po­
wierzył zadanie przedstawie­
nia listy proponowanych człon 
ków rządu.

Parlament bułgarski wybrał 
we wtorek sekretarza generał 
nego Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej, Todora Żiwkowa 
ponownie przewodniczącym Ra

dy Państwa Bułgarii. Jego kan 
dydaturę na to stanowisko za 
proponowały kluby poselskie 
Bułgarskiej Partii Komunis­
tycznej i Bułgarskiego Ludo­
wego Związku Chłopskiego.

Bułgarskie Zgromadzenię Lu 
dowe (parlament) wybrało we 
wtorek swym nowym przewo 
dniczącym członka Biura Poli 
tycznego Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, Stańko Todo 
rowa. Zastępcami przewodni­
czącego Zgromadzenia Ludowe 
go zostali Milena Stambolijska 
i Atanas Dimitrow.

Niepokój na zachodnim brzegu Jordanu
(PAP) Od pięciu już dni u- 

trzymuję się wzburzenie lud 
ności arabskiej na okupowa­
nym przez Izrael zachodnim 
brzegu Jordanu. Oburzenie wy 
wołane zamordowaniem przez

żołnierzy izraelskich młodego 
Palestyńczyka, Muhammeda 
Mustafy Dzebrina, objęło 
miejscowości El-Chail, Bir- 
Zeit, Beit-Lahm oraz obóz pa 
lestyński w pobliżu Betlejem.

ROZWAŻMY

Rozliczajmy
■Rozliczenia tzw. prominentów, gdy nad Br użyli stanowisk dla zaspokojenia am 

bicji, żądzy władzy, dla prywatnych 
korzyści lub pognębienia bliźnich — są 

I daleko idące. Trwoją już od miesięcy, ale 
proces ten dopiero narastał w czasie, to­
też i pierwsze rozliczenia nie bywały zbyt 
śmiałe albo wnikliwe. Nieraz za mało o- 
berwał ten co zdrowo powinien, lub też 
poleciały drzazgi nie z tego drewna, któ­
re należało rąbać. Tak więc ta nasza de­
mokracja nie zawsze bywa głęboko spra­
wiedliwa. Ale oczywiście — konieczna.

Bywa ta noszą demokracja również bar 
dzo czasochłonna. Wcześniej w „Solidar­
ności", a teraz na partyjnych konferen­
cjach wyborczych, ustalenie najprostszych 
proceduralnych spraw trwa godzinami. 

; Najczęściej uczestnicy konferencji z po­
rannym kurem kończą obrady, o by­
wa że i później. Ale oczywiście trzeba cza 
su na podsumowania, z których ma wy­
niknąć nowy program.

Nie zamierzam więc morolizować, tym 
|•b<rdziej zaś naganiać do roboty, choć kraj 

jej bardzo potrzebuje. Rozliczajmy sobie 
nadal czas przeszły — fatalnie dokonany;

na bieżąco
choć i sumujmy co się da na dobro po­
liczyć. Uczmy się też demokracji, choćby 
nawet w groteskowo nieroz wypadającej 
procedurze. Rozumiem, że tą nieraz jałowo 
dysputą i tym nurtem rozliczeniowym od 
płacamy się wszyscy czasom pogardy wo 
bec demokracji i ludo władztwa; za łama­
nie zasad etyki i uczciwości. Ale czy mo 
żna iść naprzód — tyłem, jak rak, iść cią 
gle oglądając się wstecz?

Oczywiście nie wołom o zakończenie 
procesu rozliczeń, o bezkarność dla win­
nych wynaturzeń lat siedemdziesiątych. 
Zwracam tylko uwagę, że trwa już nowa 
dekada, że niedługo minie rok głębokich 
przemian, a my nadal brniemy w kryzys, 
któremu na imię „NIE MA".

Tu łatwo wskoczyć na pochyłe drzewo: 
gdzie pełna realizacja podpisanych społe 
cznych porozumień, gdzie raport o stanie 
gospodarczym kraju i reforma, gdzie usta 
wy o przedsiębiorstwie i samorządach 
pracowniczych? ,Rzeczywiście najłatwiei 
dzisiaj rząd krytykować. Rozumieją to 
dobrze niektórzy twórcy odnowy z „So­
lidarności", jak Lech Wałęsa. Toteż nie 
odrzuca on myśli o urealnieniu terminów

i sposobów realizacji sierpniowych poro­
zumień. To mogą być zaczątki nowych 
wspólnych układów społecznych, gdzie bę 
dq nie tylko żądania ale i zobowiązania 
każdej ze stron. A wówczas to i „stron" 
nie będzie, bo staną wspólnym frontem 
wobec kryzysu. Niechby tak właśnie roz. 
wijoła się nasza demokracja — równo­
ści również w obliczu kłopotów I ich roz 
wiązywania.

I tu sedno mojej refleksji: rozliczajmy 
ludzi nie tylko za to, co złego zrobili w 
poprzedniej dekadzie. Jednocześnie roz- 
liczcjmy j za to, czego nie zrobiono dzi­
siaj. Oceniajmy nie tylko przywódców, ale 
i podwładnych, czy wykonują swe powin­
ności. Rozliczajmy np. za brak butelek do 
mleka i że q:e można go było wcześniej 
sprzedawać z konwi; za brak sofuratorów 
i „Grodziskiej" na skwarnej ulicy; za ży­
wność na śmietniskach; za chamstwo; cho 
wonie głowy w piasek i za wygodnymi „o 
biektywnymi trudnościami"; za żerowanie 
na ludzkiej biedzie i szlachetnych uczu­
ciach.

Rozregulowała się przecież nic tylko poi 
ska gospodarka, ale i nasza dyscypliną 
społeczna. Pora nam się wszystkim z niej 
na co dzień rozliczać. Inaczej nie pomoże 
nawet najlepszy program społeczny 1 re­
forma ąosoodarcza. Bo kto > będzie su­
miennie realizował?

ZBILUT SĘK
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odGŁOSy
W obronie pamięci

Ul i en a cmentarno — tak zwy 
kto się nazywać grabieżców 

grobów i cmentarzy. W istocie, 
straszny to amoralny proceder, 
toteż zawsze spotykał się ze zde 
cydowanym potępieniem przez 
społeczeństwo.

I oto mamy własne — polity 
czne — hieny; ujawniają się w 
różnych punktach kroju, bezcze 
szcząc pomniki i groby radziec­
kich żołnierzy, naruszając ich prc 
wo do miejsca ostatniego spo­
czynku w polskiej ziemi. Teraz 
te elementy — świadomie lub 
bezmyślnie — pozbawić nas 
chcą szacunku i przyjaźni, które 
żywimy do naszych sąsiadów, do 
sojuszników, co zapłacili swą 
krwią za naszą wolność.

Różni to sprowcy, w różnych 
ta profanacja występuje regio­
nach kraju. Może nawet_różny 
być powód przewracania nagrob 
ków w poznańskim Parku Bra­
terstwa na Cytadeli, napisów 
na radzieckim cmentarzu w Lesz 
kawie (Pilskie), w zniszczeniu 
płyt obelisku w Biadkach (gmi 
na Krotoszyn) — bo to może być 
głupota. Ale też całkowita nie­
odpowiedzialność, zaślepienie i 
prowokacja. Żeby skłócić ludzi 
i narody, żeby niepokoić, jątrzyć. 
Tak czy inaczej, jest to prowo­
kowanie niechęci do Polaków 
ze strony obywateli radzieckich. 
Jak to wynika z listu KC KPZR 
do KC PZPR na szczęście widzą 
w tym oni ręce obce naszej spra 
wie i sojuszom.

Ale zrozumieć te ekscesy i 
wybaczyć to jedno, a zapomnieć 
to co Innego. Pomyślmy sami: 
gdyby docierały do nas wiado­
mości o bezczeszczeniu grobów 
polskich żołnierzy poległych pod 
Monte Cassino, w Narwiku, pod 
Tobrukiem, gdyby uszkadzano 
pomniki polskich lotników obroń 
ców Londynu, jak odnosilibyśmy 
się do społeczeństwa, które by 
na to ostro nie zareagowało? 
Dlatego nie lekceważmy faktów 
nazywajmy je po imieniu i broń 
my się przed wszelkiego rodza­
ju prowokacją. Nie tylko na 
cmentarzu.

ZBILUT SĘK

Drugi dzień procesu 
przywódców KPN

(PAP) W drugim dniu toczą 
cego się przed Sądem Woje­
wódzkim w Warszawie proce 
su przywódców Konfederacji 
Polski Niepodległej obrona zło 
żyła wnioski o przerwę w 
rozprawie oraz o uściślenie za 
rzutów przez prokuraturę.

W imieniu wszystkich oskar 
żonych i obrony mec. Tadeusz 
de Virion wniósł o zarządze­
nie co najmniej jednomiesięcz 
nej przerwy dla umożliwienia 
oskarżonym i obrońcom do­
kładnego zapoznania się z ma 
teriałem dowodowym. Uzasad­
niając wniosek, adwokat stwier 
dził m. in., że każdy z oskar­
żonych zwracał się wcześniej 
ze stosownym wnioskiem. Nie 
zajęcie stanowiska w tej spra 
wie przez sąd wynikało z te­
go, że w związku z rozpatry 
waniem środków odwoław­
czych akta sprawy krążyły 
między Sądem Najwyższym a 
Wojewódzkim.

Także w imieniu wszystkich 
oskarżonych i ławy obrończej 
mec. Zdzisław Węgliński 
wniósł o to, aby sąd zwrócił 
się do prokuratury o uściślę 
nie aktu oskarżenia. Nie cdpo 
wiada orf — zdaniem obrony 
— wymogom stawianym przez 
prawo procesowe. W szczegół 
ności nie określono w nim do 
kładnie czynu zarzucanego os

Będziemy rozwijać partnerską wymianę Przygotowanio w Wielkopolsce

Za trzy tygodnie małe żniwa
Rozmowa z Włodzimierzem Kustowem dyrektorem pawilonu radzieckiego na 53 MTP

— Już po rai 34 radzieccy 
vvystzwcy przybyli do Pozna­
nia. Jak można pokrótce scha­
rakteryzować tegoroczną eks­
pozycję ZSRR na 53 MTP?

— Targi Poznańskie należę 
do czołowych w Europie. 
Udział w nich bardzo dobrze 
sprzyja rozwojowi handlu, dla 
tego też bardzo starannie przy 
gotowaliśmy naszą tegoroczną 
ofertę.

Na powierzchni około 4000 
metrów kwadratowych zgro­
madziliśmy prawie 4 000 eks­
ponatów. Te wyroby są ofero­
wane przez 24 centrale handlu 
zagranicznego. Odrębne stois­
ko mają: Akademia Nauk 
ZSRR i Państwowy Komitet 
do Spraw Normalizacji. Naszą 
targową tradycją jest też pre­
zentacja osiągnięć i możliwo­
ści eksportowych jednej z ra­
dzieckich republik. W tym ro­
ku jest nią malownicza Ta­
dżycka Socjalistyczna Re­
publika Radziecka. W dzia 
le wstępnym naszej eks­
pozycji zwiedzający zapoznaje 
się ze stylem życia i pracy na­
rodu radzieckiego. Pokazuje­
my też radziecko-połskie związ 
ki polityczne, handlowo-gospo 
darcze i kulturalne.

— Radziecka oferta na 53 
MTP stanowi zarazem propo­
zycję nawiązywania dalszych 
kontaktów kooperacyjnych z 
Polską i pozostałymi krajami 
RWPG...

— Tak. W nowej pięciolatce 
wymiana handlowa Związku 
Radzieckiego z krajami RWPG 
wzrośnie mniej więcej o 40 pro 
cent — i jak się spodziewa­
my — osiągnie wartość 260 
mld rubli. Żeby z powodze­
niem handlować, trzeba do­
brze znać wzajemne możliwo­
ści. Dlatego właśnie tutaj, w 
Poznaniu pokazujemy nowo­
czesne wzory maszyn i urzą­
dzeń radzieckich, starając się 
nimi zainteresować współpart­
nerów, zwłaszcza z Polski.

— Przykładów związków ko 
operacyjnych przemysłów ra­
dzieckiego i polskiego, można 
znaleźć co najmniej kilka 
wśród eksponatów prezentowa 
nych w pawilonie. Najgłębsze 
powiązania widoczne są w prze 
myślach metalowym i maszy­
nowym.

— Na przykład na 53 MTP 
nasze zjednoczenie „Stankoim- 
port”, prezentuje 4 grupy ob­

karżanym, a ogólnikowość za 
wartych w akcie oskarżenia za 
rzutów uniemożliwia — zda­
niem mecenasa — podjęcie 
skutecznej obrony. Również 
uzasadnienie aktu nie odpo­
wiada wymogom procesowym.

Wnioski obrony spokały się 
z opozycją ze strony Urzędu 
Prokuratorskiego. Oskarżyciel 
publiczny argumentował m. in. 
że termin rozprawy został wy 
znaczony przez sąd i wniosek 
o umożliwienie dokładnego 
zbadania materiału dowodowe 
go obrona mogła zgłosić przed 
rozpoczęciem przewodu sądo­
wego. Ustosunkowując się do 
drugiego wniosku, prokurator 
stwierdził, że wniosek ^en jest 
powtórzeniem wniosku z mar, 
ca br. do Sądu Wojewódzkie­
go o zwrócenie akt do uzupeł 
nienia postępowania przygoto 
wawczego. Sąd Najwyższy u- 
chylił postanowienie Sądu 
Wojewódzkiego uwzględnia­
jące ten wniosek i przekazał 
sprawę do rozpoznania. Posta 
nowienie to wiąże sąd i stro­
ny.

Stanowisko prokuratury spot 
kało się z replikami obrony, 
która podtrzymała wnioski. Z 
opozycji w stosunku do nich 
nie zrezygnował także oskarży 
cięl.

Sąd zarządził przerwę do 
środy.

rabiarek: wyposażenie kuźni 1 
prasy, obrabiarkę elektroiskro 
wą, 5 obrabiarek* do metalu i 
automat do nawijania, stoso­
wany w przemyśle włókienni­
czym. Wszystkie wystawiane 
urządzenia są nowego typnu, 
zmodernizowane i charaktery­
zują się wysoką wydajnością. 
Wiele obrabiarek jest zgłoszo­
nych do konkursu o Złoty Me­
dal MTP. Na szczególną uwa­
gę zasługuje wiertarka piono­
wa ze sterowaniem programo­
wym, która jest wyposażona 
w sprzęgła elektromagnetycz­
ne produkowane przez polską 
fabrykę w Ostrzeszowie. W 
ekspozycji „Stańko importu” 
znajduje się stoisko., na któ­
rym demonstrowane są sprzę­
gła elektromagnetyczne, uch­
wyty do radzieckich tokarek 
produkcji fabryki „Ponar- 
Bial” w Białymstoku oraz in­
ne wyroby — uzupełniające z 
kolei polską produkcję. Jest to 
namacalny przykład wzajem­
nie korzystnej współpracy nau 
kowo-technicznej i handlowej 
dwóch krajów. Przykład po­
myślnego rozwoju powiązań 
integracyjnych w ramach kom 
pleksowego programu. Nadmie 
nię, że obecnie w PRL eksploa 
tuje się ponad 40 000 radziec­
kich obrabiarek do metali.

— Które z prezentowanych 
w tym roku wyrobów budzą 
największe zainteresowanie 
zwiedzających?

— Jak zwykle samochody i 
sprzęt naukowy. Spośród eks­
ponatów „Awtoeksportu” na­
leży wspomnieć o samochodzie 
„Łada-2105”, będącym mode­
lem podstawowym nowej ro­
dziny samochodów produkcji 
Wołżańskiej Fabryki Samocho 
dów WAZ. Model ten przy za­
chowaniu zalet swych poprzed 
ników, został wyposażony w 
ulepszony układ wentylacji i 
ogrzewania. Konstruktorzy 
znacznie obniżyli poziom ha­
łasu dzięki zastosowaniu pasa 
zębatego wału rozrządu i „ci­
chego” filtra powietrza. Pro­
jektanci włożyli wiele wysił­
ku, aby samochód otrzymał 
nowoczesną, elegancką sylwet 
kę.

Na stoisku Akademii Nauk 
ZSRR są prezentowane mię­
dzy innymi unikatowe urządzę 
nia laserowe umożliwiające 
cięcie, zgrzewanie i obróbkę

Zagrożenie socjalizmu 
zagrożeniem niepodległej Polski

Dokończenie ze »tr 1 
ność, podnoszenie rangi orga­
nów przedstawicielskich.] ich 
nadrzędności wobec aparatu 
partyjnego, przywracanie le­
ninowskich zasad funkcjono­
wania partii.

Dziś najbardziej fundamen­
talna sprawą, powiedział S- 
Kania jest określenie sposobu 
przezwyciężania kryzysu. Cho 
dzi o kryzys polityczny, uwol­
nienie kraju od zagrożeń dla 
socjalizmu. Jest to bowiem rów 
norzmaczne z zagrożeniami dla 
niepodległości Polski, dla nie­
podległego bytu narodowego.

Z cała siłą uświadomiliśmy 
sobie, czytając list od KC 
KPZR, jak spadła wiarygod­
ność sojusznicza naszego kra­
ju. Trzeba to potraktować z 
najwyższą powaga. Chodzi O 
wiarygodność Polski jako part 
nera. uczestnika integracji 
ekonomicznej, iako kraju, krtó 
ry jest członkiem obronnego 
Układu Warszawskiego. Pol­
ska nie może być słabym og­
niwem wspólnoty socjalistycz­
nej. Jest to nasza narodowa 
potrzeba i nasz internacjona- 
Fstyczny obowiązek.

Trzeba więc przywrócić prze 
de wszystkim normalne funk­
cjonowanie wszystkich orga­
nów państwowych, przeciąć 
wszelkie próby paraliżowania 
ich funkcji. Ma to miejsce w 

naweit najtrudniej topliwych 
najtwardszych materiałów, nie 
wpływając przy tym na ich 
wytrzymałość. Przy wykorzys­
taniu promienia laserowego od 
pady i czas obróbki zmniejsza 
ją się w przybliżeniu 5—10- 
krotnie. Tam też jest wysta­
wiona głowica największego w 
świecie urządzenia laserowe­
go, umożliwiającego badania 
w dziedzinie sterowanej lase­
rem syntezy termojądrowej, 
stanowiącej jeden z najbar­
dziej perspektywicznych kie­
runków uzyskania w przyszło­
ści niewyczerpanego źródła ta 
niej energii. Stosowane w tym 
urządzeniu linie łączności op­
tycznej z włókna szklanego za 
stąpiły tradycyjne połączenia 
kablowe, co zwiększyło ich nie 
zawodność i pozwoliło zaosz­
czędzić drogie metale koloro­
we.

— Na targach zostaną zawar 
te kontrakty w zakresie wy­
miany towarowej między Pol­
ską a ZSRR. W jakich dziedzi­
nach w najbliższych latach do­
stawy z Kraju Rad do Polski 
będą największe?

— Zgodnie z podpisanym 
niedawno protokołem dotyczą­
cym wymiany towarowej i 
płatności między Związkiem 
Radzieckim a Polską wartość 
wymiany towarowej w roku 
1981 wyniesie 8,1 mld rubli i 
przekroczy poziom zeszłorocz­
ny. Ten ważny dokument 
utrwala pozytywne wynik: 
obopólnie korzystnej współ­
pracy bratnich krajów. Prze­
widuje się m. in. dalszy roz­
wój specjalizacji i kooperacj 
produkcji. Do Polski będzie­
my dostarczali obrabiarki do 
metali, urządzenia górnicze : 
wyposażenia kopalń, sprzęt i 
maszyny drogowe i budowla­
ne, sprzęt rolniczy i samocho­
dy a kupować będziemy u was 
różnorodne maszyny i wyro­
by przemysłowe. W ramach 
protokołu nadal realizujemy 
dostawy dla Polski ropy na­
ftowej, gazu ziemnego, rud 
żelaza, materiałów drzewnych 
żelaza i metali nieżelaznych 
bawełny i innych towarów 
Dzięki temu Polska będzie mc 
gła zaspokajać znaczną część 
swojego zapotrzebowania na 
podstawowe paliwa i surowce.

Rozmawiał
MAREK PRZYBYLSKI 

dużej części zakładów przemy­
słowych. gdzie nie może nor­
malnie funkcjonować admini­
stracja. ani nie może być pro­
wadzona bez zakłóceń polity­
ka kadrowa. Trzeba zdecydo­
wanie przeciwstawiać się wszel 
kim naciskom ,które mają na 
celu wymuszanie decyzji- Ostra 
musi być też reakcja na falę 
wrogiej literatury, wypowie­
dzi, utotek i demonstracji, 
zwłaszcza o akcent ach anty­
radzieckich. Dla każdego mu­
si być jasne, że to co jest an­
tyradzieckie. -jest w swei isto­
cie i antypolskie w skutkach-

Ze strony partii trzeba udzie 
Ilć wszelkiej pomocy „Solidar­
ności” żeby uwolnić tę wiel­
ka organizację robotniczą od 
prób wykorzystywania jej moż 
liwości jako destrukcyjnej si­
ły przeciw socjalistycznemu 
państwu. Jeżeli t° się nie uda, 
muśi dojść do konfrontacji.

Zagrożenie socjalizmu jest 
równoznaczne z zagrożeniem 
niepodległości Polski.

W dalszej części swego wy­
stąpienia S. Kania poruszył 
sprawy gospodarcze .stwier­
dzając. że istotą naszych trud­
ności ekonomicznych jest roz­
strojenie gospodarki narodo­
wej. Próby jego manowywa- 
nia oznaczają „równanie w 
dół” ze względu na brak za­
opatrzenia materiałowego-

INFORMACJA WŁASNA

Za trzy tygodnie powinno 
rozpocząć się koszenie rzepa­
ków w systemie dwufazowym. 
Obecny stan wegetacji wszy5^ 
kich roślin jest dobry, wskazu 

na lepszy niż w roku ubie 
głym plon. Poprawił się po 
ostatnich deszczach wygląd 
buraków cukrowych i ziem­
niaków. Dwie trzecie planta­
cji buraczanych -ocenia się ja 
ko bardzo dobre i dobre. Za­
czynają odrastać trawy po 
pierwszym pokosie.

Podczas obrad wojewódzkich 
sztabów rolnych i gospodar­
czych, jakie odbywają 'się w 
tym tygodniu w Wielkopolsce, 
omawia się stan przygotowań 
do żniw, zwłaszcza sprzętu

Czechosłowacja i Węgry 
nasi tradycyjni partnerzy

Dokończenie ze itr. 1

Po Czechosłowacji naszym 
czwartym partnerem handlo­
wym są Węgry. Wystawcy z 
tego kraju są jednymi z tego­
rocznych jubilatów targowych; 
w MTP biorą udział po raz 45. 
W ekspozycji można znaleźć 
szereg przykładów wzajemnej 
współpracy zwłaszcza w prze­
myśle chemicznym i farma­
ceutycznym. Interesującą ilu­
stracją takiej współpracy jest 
funkcjonowanie polsko-węgier 
skiej firmy „Haldex”, działa­
jącej przy polskich kopalniach 
w celu dalszej eksploatacji 
hałd. W naszej tegorocznej 
o-fercie handlowej — informu­
je dyrektor pawilonu Erwin 
Hoffman — dominuje elektro­
nika i elektrotechnika, apara­
tura kontrolno-laboratoryjna i 
wyroby przemysłu maszynowe 
go. Rozmawiając z wystawca­
mi węgierskimi można się do­
wiedzieć m. in. o ciekawej ini 
ejatywie, mającej na celu lep­
sze wykorzystanie możliwości 
produkcyjnych polskiego prze­
mysłu szklarskiego. Otóż stro­

Banki amerykańskie 
blokują porozumienie

Dokończenie ze str. I

od europejskich odmawiają 
jednak przyłączenia się do 
porozumienia. Bankierzy ame 
rykańscy stwierdzają, że po­
trzeba znacznie więcej czasu, 
zanim osiągnięcie ostateczne­
go porozumienia będzie moż­
liwe.

W londyńskich kołach ban­
kowych podkreśla się, iż ro­
kowania w sprawie przełoże­
nia polskich płatności toczyły­
by się szybciej i w lepszej at 
mosferze, jeśliby nadeszły z

• W Wągrowcu samochód „Ro- 
birr” przy manewrze zawracania 
potrącił rowerzystę, który w wy­
niku doznanych obrażeń został 
przewieziony do szpitala.
• „Fiat” 125p potrącił w Gro­

dzisku 14-le<tnią rowerzystkę, któ­
ra doznała powabnych obrażeń 
ciała.
• We Wrześni nastąpiło zderze­

nie „Fiata” 126p z motorowerem. 
Poszkodowaną motorowerzystkę 
odwieziono do szpitala.
• W ciężkim stanie został od­

wieziony do szpitala kierowca mo 
toroweru, który zderzył się w Mu. 
rowanej Goślinie z „Tarpanem”.
• W gminie ostrowskiej (Ka­

liskie) kierowca „Zaporożca” stra 
cił panowanie nad pojazdem i sa­
mochód wpadł do rowu. Jedna 
osoba została ciężko ranna, a 
dwie inne lżej. (leg)

technicznego, zaopatrzenia w 
paliwo i smary, opał do su­
szarni cukrownianych, które 
będą dosuszać rzepak i zboża. 
Postanowienia tych zespołów 
idą w kierunku stworzenia 
rolnictwu priorytetów zaopa­
trzeniowych, aby inogło ono 
sprawnie i na czas sprzątnąć 
zapowiadające się lepiej niż 
w roku ubegłym plony rzepa 
ku i zbóż. Nie jest to sprawa 
łatwa. Opóźnione są remonty.

Stan gotowości maszyn nie 
przekraczał na 15 bm. 90 pro 
cent. Szczególnie wielkie kła 
poty są w Wielkopolsce z ogu 
mieniem do kombajnów zbo­
żowych, ciągników i przyczep 
traktorowych oraz z akumula 
terami do kombajnów i trakto 
rów. (emp)

na węgierska uczestniczyć bę­
dzie w modernizacji naszych 
hut, w zamian za to otrzymu­
jąc butelki i słoje.

Jak podkreślają wystawcy 
węgierscy kryzys, który prze­
chodzi polska gospodarka nię 
spowodował większych zakłó­
ceń we wzajemnym handlu. 
Zgodnie z podpisanym na po­
czątku tego roku porozumie­
niem handlowym, wartość te­
gorocznych obrotów osiągnie 
640 milionów rubli. Do Polsk 
dostarczane będą przede wszy 
stkim obrabiarki, produkty 
elektroniczne, urządzenia tech 
niki obliczeniowej, autobusy 
oraz podzespoły do samocho­
dów. W eksporcie polskim do­
minować będą obrabiarki, unzą 
azenia górnicze, maszyny dla 
przemysłu lekkiego, samocho­
dy i podzespoły produkowane 
w kooperacji. Polscy wyko­
nawcy realizować będą nadal 
na Węgrzech liczne obiekty 
przemysłowe. Współuczestni­
czymy tu w budowie elektrow­
ni atomowej, cukrowni, zakła­
dów metalurgicznych i wapien 
niczych. (map)

Polski jakiekolwiek pociesz;, 
jące informacje gospodarcze 
Niemal magiczny wpływ mia 
łaby np. informacja o zwięk­
szaniu wydobycia węgla — 
jest to jedyna operacja, gwa­
rantująca obecnie Polsce na­
tychmiastowy dopływ dewiz 
Spadek produkcji usztywnia 
warunki rokowań z bankiera­
mi, co z kolei odcina dopływ 
kredytów na bieżące zakupy 
surowców i materiałów, wsku 
tek czego produkcja maleje 
jeszcze bardziej. Tworzy się 
błędne koło (PAP)

[POGODA]

Poznańskie Biuro Progmoz In­
stytutu Mieteoroloigii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dAś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie du*e 
i umiarkowane, przelotne o-pady 
deszczu i możliwość burzy.

Temperatura maksymalna od 
plus 16 do plus 18 stopni, mini- 
u-a!>na oj plus 8 do plus 10 stop­
ni. Wiatry umiarkowane i dość 
silne, w czasie burz porywiste, 
zachodnie 1 póhnoono-zachodiniie.

Wczoraj o godz. 17 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu plus 15 Mopni, v/ Kaliszu 
i Koninie plus 1/ stopni, w Lest- 
nie plus 16 stopni, w Pile plus 
14 storni; cenienie 998,4 hPa czy­
li 748,9 mm.

Dz»sieiszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowaliki
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Odpowiedzialność 
za to co polskie

| ROZMOWA Z KSIĘDZEM ARCYBISKUPEM JERZYM STROBĄ METROPOLITĄ POZNAŃSKIM I

W pierwszym numerze „Gło 
su Wielkopolskiego” z 

_ 16 lutego 1915 roku by­
ło między innymi opublikowa 
ne „Arcypasterskie pozdrowię 
nie ks. biskupa Dyraiaa” za­
czynające się od słów: „Kościół 
katolicki bierze szczególny 
udział w powszechnej radości 
z powodu wyzwolenia ziem 
wielkopolskich od okrutne­
go okupanta”. Jak Jego Eks­
celencja ocenia dzisiaj współ­
pracę ludzi o różnej orienta­
cji światopoglądowej na rzecz 
wspólnego dobra — Ojczyzny?

— Ksiądz biskup Bronisław 
Dąbrowski, sekretarz Episkopa 
tu, przemawiając na zakończę 
nie mszy świętej odprawionej 
o zdrowie Ojca Świętego Jana 
Pawła II na Placu Zwycięstwa 
w Warszawie dziękował mię­
dzy innymi radiu i telewizji za 
wyczerpujące informacje od­
noszące się do stanu zdrowia 
Ojca Świętego. Powiedział wów 
czas: „Czuliśmy w tych dniach, 
że telewizja jest nasza, pol­
ska”. Rzesze zebrane na Pla­
cu Zamkowym pokwitowały te 
słowa hucznymi brawami. My 
ślę, że oklaski te były wyra­
zem tego, co w ostatnich mie- 
sńącach czuje każdy Polak, że 
Polska jest bardziej nasza, wię 
cej polska. Ludzie stali się tar 
dziej prawdziwi i dlatego bliż­
si sobie. Radują się więc z te­
go. Na opłatku młodzieży aka­
demickiej podszedł do mnie 
młody człowiek i zapytał: czy 
mogę księdza biskupa ucało­
wać? — Zgadzam się, odpowie 
działem, a następnie zapyta­
łem: co pana tak raduje? — 
Odnowa, proszę księdza bis­
kupa; że jest więcej prawdy, 
że ludzie stali się sobie bliżsi.

Z pewnością nie wyczerpuje 
to tych treści, jakie jednoczą 
Polaków. Jedność nasza rodzi 
się także z poczucia odpowie­
dzialności za to co polskie, ze 
wspólnego przeżywania wiel­
kich napięć w dniach kryzysu 
i głębokiego oddechu oraz ra­
dości, jakie wywołuje kolejne 
zwycięstwo zdrowego rozsąd­
ku. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że ta jedność w odnie­
sieniu do wielkich wartości 
narodowych istniała już i 
przedtem, choć była ukryta. 
Ujawniała się od czasu do cza­
su na przykład po wyborze Pa 
pieża Polaka, w czasie jego 
pielgrzymki do Polski, a w os 
tatnich dniach w czasie pogrze 
bu księdza Prymasa. Jednoli­
ta reakcja całego narodu była 
wyrazem jednolitego stosunku 
do tych samych wartości na­

rodowych, które uosabiają ci 
ludzie. Tak mi się zdaje, że 
jedność Polaków uwidacznia 
się dzisiaj najbardziej w ra­
dości ze wzajemnego porozu­
mienia się. Z całą pewnością 
widoczne są także objawy 
współpracy Polaków przy od­
rodzeniu wszystkich dziedzin 
polskiego życia. Wierzę, że jed 
ność ta znajdzie swój wyraz 
także w codziennej sumiennej 
pracy dla dobra wspólnej Oj­
czyzny.

Fot. — K. Tomalak

— Podpis księdza arcybisku 
pa widnieje pod nadesłanym 
niedawno z Rzymu do kraju 
apelem Rady Głównej Episko­
patu w sprawie sytuacji w Pol 
sce z wezwaniem, aby „stoso­
wać tylko wyłącznie takie 
środki, które nie narażają naj­
wyższego dobra, jakim jest 
niepodległość”.

— Niepodległość narodu za­
leży głównie od dwóch czyn­
ników: politycznego 1 gospo­
darczego. Naród działający roz 
tropnie musi brać pod uwagę 
swoje konkretne położenie geo 
graficzno-polityczne. Jest to 
dzisiaj widoczne u ogółu Pola­
ków niezależnie od ich świa­
topoglądu. Rozumieją oni tak­
że, że niepodległość kraju mo­
że zapewnić tylko silna wła­
dza państwowa. Zarówno wła­
dza jak i obywatele zdają so­
bie sprawę z tego, że o sile 
władzy decyduje przede wszy­
stkim zaufanie, jakim darzą 
ją obywatele. Wynika stąd cią 
gła potrzeba wzajemnego dia­
logu, który prowadziłby do re­

alizowania uzgodnień. Przeko­
nanie takie zdaje się pogłębiać 
w naszym społeczeństwie. Ro­
zumiemy też coraz lepiej, że o 
niepodległości narodu decydu­
ją również warunki gospodar­
cze. Wyrazem tego jest coraz 
powszechniejsze wołanie o rze 
teiną i systematyczną pracę na 
co dzień, gdyż samą dyskusją 
nie rozwiąźemy problemu kry 
zysu gospodarczego.

— Jeden z tekstów w wyda­
nej niedawno przez Księgar­
nię św. Wojciecha ksjążce Je­
go Ekscelencji „Przepowiada­
nie i interpretacja” nosi tytuł: 
„Jak przemawiać do współ­
czesnego człowieka?”. Są tam 
takie zdlmia: „Artykuł może 
budzić oczekiwania obdarowa­
nia jakimś kluczem, który ot­
worzy serce współczesnego 
człowieka. Takiego klucza nie 
można, niestety, obiecać”. Ale 
może można — próbować go 
znaleźć?

— Przyznają, że trzeba szu­
kać, lecz czy można znaleźć ta 
ki klucz? W kazaniu wygłoszo­
nym w Warszawie na Placu 
Zwycięstwa Ojciec święty Jan 
Paweł II nazwał Chrystusa 
„kluczem do zrozumienia tej 
wielkiej i podstawowej rzeczy 
wistości, jaką jest człowiek”. 
Niech pan pomyśli, jak trud­
no jest człowiekowi i Kościo­
łowi otworzyć tym kluczem 
wnętrze człowieka. A przecież 
tylko Chrystusa możemy naz­
wać kluczem do człowieka. 
Dlatego przemawiając z am­
bony trzeba ciągle na nowo 
starać się o to, by ułatwić czło 
wiekowi odnalezienie Chrystu 
sa.

— W życiu społecznym wy 
stępuje nadal wiele patologu, 
nie zawsze też praca cieszy 
się nhleżnym jej szacunkiem...

— Dotknę dwóch niepokoją­
cych przejawów moralności 
społecznej: stosunku niektó­
rych ludzi do życia nienarodzo 
nego i do pracy.

Słyszy się czasem powiedze­
nie, że w stosunku do życia nie 
narodzonego, ludzie wierzący 
różnią się od niewierzących 
Nie powinno tak być, gdyż nie 
powinno być różnicy w posta­
wie człowieka wierzącego i nie 
wierzącego wobec życia bliź­
niego Prawo zobowiązuje jed­
nych i drugich do poszanowa­
nia tego życia. Może jedynie 
istnieć pytanie, kiedy zaczyna 
się życie istoty ludzkiej? Lecz 
to zagadnienie rozstrzygnąć 
można metodami naukowymi,

Dokończenie na str. 4

Tam 1 ówdzie na świecie 
próbowano już przemie 
niać ropę naftową w 

strawne dla ludzi białko — 
ponoć i kotlety dało się z te­
go upitrasić. Nie o sztuczkach 
współczesnych alchemików 
chcę jednak rozważać lecz o 
najprostirzej transformacji ka 
lorii z paliw płynnych na ka 
lorie w żywności.

Choć co najmniej połowa 
polskich rolników jeszcze u- 
żywa koni w polu i transpor­
cie, przecież z roku na rok 
rośnie znaczenie traktorów i 
maszyn samobieżnych, napę­
dzanych silnikami spalinowy­
mi. Do tych silników stosuje 
się olej napędowy lub benzy 
nę. I wobec rosnących cen pa 
liw, a w polskich warunkach 
coraz większych trudności z 
zakupem ropy, nieobojętne 
jest ile kalorii paliw płyn­
nych (i węgla) zużyje się na 
wyprodukowanie 1 tony zbo­
ża, mięsa czy mleka.

W krajach, gdzie całkowi­
cie zmechanizowano prace w 
rolnictwie, do uprawy hekta­
ra pola zużywa się przecięt­
nie rocznie 300 kilogramów 
ropy naftowej. Nam daleko 
jeszcze do tego wskaźnika, 
po prostu mamy mniej na 
hektar koni mechanicznych. 
Konsekwencją tego są niższe 
plony. Bo dłużej trwają po­
szczególne zabiegi agrotech­
niczne, niż to dopuszcza rol­
niczy kalendarz, a niektórych 
uprawek pielęgnacyjnych trze 
ba w ogóle zaniechać. Prze­
dłużone ponad optymalny 
termin żniwowanie też ..obniża 
ilość i jakość zbiorów. W su­
mie — co „zaoszczędzimy” na 
paliwie, tracimy w dwójna­
sób w plonie. — Nietermino­
wość i niestaranność zabie­
gów agrotechnicznych są naj­
większą słabością polskiego 
rolnictwa — mówią rolnicy 
— mechanizatorzy. — I do­
magają się jak największej 
liczby ciągników, maszyn i 
narzędzi, kombajnów i innych 
urządzeń technicznych. Dorna 
gają się też większej ilości 
paliw. W zamian obiecują 
zwiększoną produkcję żywno­
ści.

Tak, jak różnorodna jest 
struktura polskich gospo­
darstw rolnych — od przyza­
grodowych działek do wiel­
kich kombinatów — tak zróż 
nicowane jest zapotrzebowa­
nie rolnictwa na ciągniki i 
maszyny. Giganty PGR- 
owskie wołają o ciągniki po 
nad 100-konne i jeszcze więk 
sze, a „działkowicze” o mi- 
krociągniki. Pośrodku są roi 
nicy z kilkoma luib kilkudzie 
sięcioma hektarami, i oni też 
nae na jeden typ traktora cze 
kają. 2e polski przemysł nie 
jest w stanie zaspokoić ilościo 
wego zapotrzebowania rolnic­
twa na traktory, to dobrze 

I wiemy. Ale rolnicy zgłaszają 
ponadto pretensje o niedopa 
sowanie struktury produkowa 
nych ciągników do wszystkich

„Mikro” i „makro” ciągniki

Kotlety z oleju 
napędowego...

potrzeb rolnictwa. Najbar­
dziej wołają o mikrociągni- 
ki.

To częsty jeszcze obrazek: 
chłop pcha ni to konne, ni to 
ręczne narzędzie, kobieta ciąg 
nie. Nie mają w swoim gos­
podarstwie konia, na traktor 
z SKR-u czy od sąsiada wolą 
nie liczyć, na swoje barki, 
nogi i ramiona biorą pracę 
godną wołu. — Im trzeba 
dać mikrociągniki, czyli na­
rzędzia motorowe — wołają 
mechanizatorzy-humaniści. Jed 
no-łub dwukołowe ciągniczki 
z benzynowymi silnikami od 
4 do 8 koni, zdolne do ciąg­
nięcia małego pługa, glebo­
gryzarki, kultywatorka i ob- 
redllacza, kosiarki- i grabi me 
chanicżnych. Takie mikrociąg 
niki produkuje się prawie 
wszędzie na świecie, choćby 
w Czechosłowacji czy Jugosła 
wii. Także w Związku Ra­
dzieckim obiecuje się podob­
ne narzędzia posiadaczom dzia 
łek przyzagrodowych w koł- » 
chozach.

Na naszych polach, prócz 
nielicznych importowanych 
mlikirociągników, pracują już 
tysiące takich maezyn-moto­
rynek zbudowanych własno­
ręcznie przez rolników lub 
wiejskich mechaników. Za 
tworzywo do nich posłużyły 
silniki motocyklowe lub mo- 
to-pompy strażackie, wyciąg­
nięte ze złomu koła, rury i 
pręty.

Przemysł jednakże n:e kwa 
pi się z podjęciem seryjnej 
produkcji moto-narzędżi i 

' ma na swoją obronę argumen 
ty. Bo mechanizatorzy-ekono- 
miści mówią: — Mikrociągni 
ki przez ich użytkowników na 
pewno byłyby wykorzystywa­
ne do ciężkich i średnich prac 
w polu, na przykład do orki. 
A *. kalkulacji wynika, że za­
oranie każdego hektara kosz­
towałoby co najmniej dwa- 
kroć więcej zużytego paliwa, 
niż przy użyciu ciągnika „do­
rosłego”. Poza tym mikrociąg 
nik, który ma zastąpić ko­
nia, a miałby być dostosowa­
ny do starych, konnych na­
rzędzi, wymaga dwuosobowej 
obsługi — kierującego ciąg­
nikiem i prowadzącego narzę 
dizie. Wreszcie, wobec takich 
przyrodzonych mankamen­
tów mikrociągnika należało­
by oczekiwać nacisków użyt­
kowników na upodobnienie 
tego środka pociągowego do 
prawdziwego traktora; żeby 
był trochę większy, z mniej­
szym silnikiem, na czterech

kołach, dostosowany do ciąg­
nikowych narzędzi, po pro­
stu normalny rolnie zy> ciąg­
nik. A w takim razie po co 
angażować się w mikrociąg- 
nik, czy nie lepiej od razu 
zwiększyć produkcję ciągni­
ków klasycznych, co najmniej 
30-konnych?

Argumenty natury ekono­
micznej (zwłaszcza dotyczące 
wysokiego zużycia paliwa) są 
pierwszorzędnej wagi. Czy jed 
nak na wsi polskiej można się 
rzeczywiście bez mikrociągni- 
ków obejść? Chyba nie. 
Świadczą o tym wspomniane 
już traktonki — SAM-y, a tak 
że wysokie pogłowie koni, któ 
rych niczym nie można zastą 
pić przy prostych leci wymaga 
jących dużej siły pociągowej za 
biegach na polach i w ogro­
dach. Zaś na paliwochłonność 
moto - narzędzi jest jedino le­
karstwo; konkurencyjne ee* 
ny i łatwość zamówienia w 
SKR-ach takich energochłon­
nych usług, jak orka, bronowa 
nie czy kultywacja.

Ekonomicznej analizy wyma 
ga także zastosowanie niektó­
rych „makrcciągników”. Przy 
tym chodzi nie o wyeliminowa 
nie traktorów najcięższych — 
bo akurat odwrotna jest ten­
dencja światowa — leoi roz­
ważenie, które traktory opłaca 
się kupować i eksploatować 
a które nie. W Instytucie Me 
chanizacji i Elektryfikacji Roi 
nictwa w Kłudzieniku pod 
Warszawą zbadano wydajność 
i energochłonność podczas orki 
różnych typów używanych w 
polskim rolnictwie ciągników. 
Wnioski wydają się być oczy­
wiste, jeśli się porówna wydaj 
ność i zużycie paliwa polskiego 
„Ursusa” C-385A i radziec­
kiego MTZ-82: pierwszy zuży 
wa na zaoranie hektara 17,5 ki 
Ingrama ropy, drugi — 30,0 
kg. Polski w ciągu godziny 
zdolny jest zaorać 0,73 hekta­
ra, importowany — tylko 
0,49. Tymczasem polskie „Ursu 
sy” sprzedajemy za granicę, a 
MTZ-ty importujemy. Prawda, 
radzieckie są nieco tańsze, ale 
przecież potem, przez długie 
lata, musimy o wiele więcej 
wydawać na ropę dla nich. 
Gdzie tu logika? W końcu 

. przecież nie to jest tytułem 
do chwały, że zużywamy na 
hektar pola coraz więcej pali 
wa lecz to — ile zboża może 
my wyprodukować za cenę 
jednego litra ropy.

TOMASZ TALARCZYK
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| Według pięknoduchowsklej 
zasady dziennikarz powinien 
chwytać za pióro wtedy, gdy 

♦ czuje po temu nieprzeparta 
♦ potrzebę. To nazbyt wznio- 4 słe, żeby było realne. Dzien- 
A nikarz jest przede wszystkim J rzemieślnikiem, starajqcym 
▼ się ludziom dostarczyć co- 
v dziennej porcji wiadomości, 4 komentarzy, refleksji. Nie- 
| mniej to, co przeczytacie po 
a niżej, rzeczywiście napisać 
Y musialem, zwłaszcza że spo 
v śród tych, którzy wówczas 4 pracowali w „Głosie", pozo- 4 stała nas tylko garstka; to 

tkwiło we mnie wiele lat bla
A knąc I zamazujgc się, nieste 
I ty, w pamięci — wraz z u- 
’ pływem czasu.

M usiało się tak skończyć 
— zawyrokował ojciec, 
gdy wieczorną ciszę prze 

szyła kolejna seria strzałów. 
— Nie sposób przecież było da 
lej w tych warunkach praco­
wać ani żyć. Robotnicy musieli 
w końcu zaprotestować.

_Ale czy rzeczywiście mu- 
siało dojść do użycia broni? 
Czy z jednej strony, władze 
nie mogły załatwić żądań „ce- 
gielszczaków”, a z drugiej — 
czy bratobójcze kule nie grożą 
narodową tragedią? — repli­
kowałem targany sprzecznymi 
odczuciami.

Zapanowała w mieszkaniu 
cisza. Nikt z domowników nie 
znał odpowiedzi na te pytania. 
Znów dobiegły odgłosy stłumio 
nej strzelaniny. Był późny wie 

czór czwartkowy, 28 czerwca 
w Poznaniu.

Codzienna, redakcyjna krzą 
tanina wykazywała wtedy, w 
czerwcu, znamiona podwyższo 
nej nerwowości, na co oddzia 
ływał nie tylko okres przygoto 
wań do kolejnych Międzynaro 
dowych Targów. Wpływ na 
duszną atmosferę w środowi­
sku, choć rozluźnioną trochę 
postępującą polityczną „odwil­
żą”, miały uporczywie powta­
rzane informacje o narastają­
cym niezadowoleniu społecz­
nym, pochodzące zwłaszcza z 
wielkich fabryk. Zawsze nastro 
je poznaniaków były współ­
kształtowane sytuacją w „Ce­
gielskim”. Wiadomo było, że 
już od jesieni robotnicy roz­
mawiają z resortem przemysłu 
maszynowego o ważkich dla 
siebie sprawach. Bez wyniku. 
Teraz podobno załoga ŻISPO 
(Zakłady im. J. Stalina — Poz 
nań, czyli obecny H. Cegielski) 
postanowiła kategorycznie sta­
wić .czoła niesprawiedliwemu 
reżimowi norm, opodatkowania 
i przeciążania pracą. Stawić 
czoła aż do skutku.

Byłem wtedy młodym dzień 
nikarzem, pozostającym z da­
la od kierownictwa redakcji, 
przede wszystkim zatroskanym 
o wiązanie bytowego końca z 
końcem. Myśli zaprzątała mi 
dodatkowo przeprowadzka, ma 
jąca zasadniczo poprawić fatal 
ne warunki mieszkaniowe do­
piero co powiększonej rodziny. 
Ale przecież obowiązujące sche 
maty niedopowiedzeń, zebrań 
bez treści, konieczność ustawicz

nego „deklarowania się”, 
wszechwładza „personalników” 
w zakładach pracy, no i co by 
ło Chlebem powszednim dzień 
nikarzy — nader ograniczone 
możliwości informowania spo 
łeczeństwa, nikłe • szanse od­
zwierciedlania nastrojów, to 
wszystko bardzo ciążyło na su

Z dziennikarskich wspomnień (I)

TEN NIEZAPOMNIANY CZERWIEC
mieniach młodych ludzi pióra, 
zapalonych do idei budowania 
kwitnącej Polski.

Rok 1955 przyniósł zakończę 
nie realizacji Plapu 6-letniego, 
który w sposób niezwykle for 
sowny miał uprzemysłowić 
kraj. Równolegle zapowiadano 
poprawę stopy życiowej przy­
najmniej o pięćdziesiąt procent. 
Ale upływający czas wykazy­
wał, iż założenia te były niere 
alne w znoju kolejnych wyrze 
czeń i pracy nierzadko ponad 
siły — stopniowo przygasały 
i optymizm i entuzjazm. Wcho 
dziły zarazem w grę uwarunko 
wania międzynarodowe. Trwa­
ła tak zwana „zimna wojna”, 
popychająca ZSRR i pozosta­
jące w orbicie jego wpływów 
państwa do kosztownych na­
kładów obronnych. W - pierw­
szej połowie lat pięćdziesią­
tych trwała wojna w Korei, 
która postawiła świat wobec 

groźby kolejnej, globalnej po­
żogi. Na życie polityczne kra­
jów po tej stronie Łaby wy­
wierała podówczas piętno brze 
mienna w różnorakie konse­
kwencje stalinowska teoria o 
zaostrzaniu się walki klasowej 
w miarę przybliżania się do 
socjalizmu. Tu'miały swe źró­

dło liczne zjawiska, przeszka­
dzające w tworzeniu socjalisty 
cznej demokracji. Dokuczliwa 
centralizacja życia, rozpanoszo 
na biurokracja, arbitralność 
rozstrzygnięć politycznych i 
gospodarczych, naruszanie pra 
worządności za pośrednictwem 
UB — wszystko to przygięło 
ludzi. Z taką wyrazistością jak 
nigdy już potem, dawały znać 
o sobie nurty życia oficjalny 
i podskórny.

W Wielkopolsce krytycyzm 
społeczny wobec błędów gospo 
darczych oraz wypaczeń natury 
społecznej, był szczególnie os- 
stry. Zwykliśmy cenić ład prze 
cięż nie jedynie ten powierz­
chniowy. Coraz też wyraźniej 
odkrywano, że nasz region był 
pomijany przy wielkich inwe­
stycjach. Podupadła produkcja 
rolna uspółdzielczanej na siłę 
wsi. Zostaliśmy, w lwiej czę­
ści, zdani na własną zaradność 
i pracowitość. A przecież Wiel 

kopołska także była spustoszo 
na wojną. Poznań wciąż miał 
niezaleczone z roku 1945 rany. 
Stąd rekrutowała się fala przed 
siębiorczych organizatorów i 
pionierów, którzy zagospoda­
rowywali ziemie zachodnie zwła 
szcza Szczecin, Gorzów, Zielo 
ną Górę. Brakowało teraz tych 

rzutkich ludzi. Niewesoły stan 
rzeczy pogłębiały rządy osób 
nie związanych z regionem i 
nie cieszących się popularno­
ścią, z Leonem Stasiakiem, I 
sekretarzem KW PZPR na cze 
le.

Rok 1956 był niemal od po­
czątku nabrzmiały wydarzenia 
mi, zwiastującymi przemiany 
w życiu Polaków. W lutytn o 
bradował w Moskwie XX 
Zjazd KPZR pod przewodem 
Nikity Chruszczowa. Poddano 
wówczas otwartej krytyce dzia 
łalność Józefa Stalina i jak to 
oficjalnie określono, zjawisko 
jego kultu. Powzięto środki ma 
jące na celu umocnienie pra­
worządności, zrehabilitowano 
osoby niesłusznie oskarżone (w 
tym — część nieżyjących). 
Wkrótce też ogłoszono, iż decy 
zja Międzynarodówki Komu­
nistycznej z roku 1938, mocą 
której rozwiązano Komunisty 
czną Partię Polski była błędna; 

zrehabilitowano KPP i jej dzia 
łączy, wielu — pośmiertnie.

To wszystko miało przemo­
żny wpływ na temperaturę ży 
cia społecznego w całej Europie 
wschodniej, a zwłaszcza chyba 
w Polsce. Materiały XX Zja­
zdu stały się absolutnym best 
sellerem. Czytano je z wielką 
satysfakcją na partyjnych ze­
braniach, czytano po domach... 
W marcu umarł nieoczekiwa­
nie — podczas pobytu w Mos 
kwie — Bolesław Bierut, I se 
kretarz KC PZPR. Kierowni­
ctwo partii objął Edward O- 
chab — jak się później okaza 
ło jedynie na kilka miesięcy. 
Lecz już wtedy, wiosną 1956, 
na ustach wszystkich pojawiło 
się nazwisko Władysława Go­
mułki, czołowego ongiś działa 
cza PPR, odsuniętego po Kon 

gresie Zjednoczeniowym PZPR 
w grudniu 1948 od wszel­
kich funkcji, a następnie na­
wet uwięzionego „za odchyle­
nie prawicowo-nacjonalistycz- 
czne”. Po roku 1948, określone 
koła ukuły nawet na owo od­
chylenie termin .„gomułko- 
wszczyzna”. Ale „Wiesław” _ 
taki był pseudonim W. Gomuł 
ki z lat wojny — miał trium­
falnie powrócić na scenę poli­
tyczną dopiero w październiku 
1956.

Jednakże przed Październi­
kiem był Czerwiec. Poznański 
Czerwiec 1958. I wydarze­
nia z nim związane, dale­
ko wyprzedzające robotnicze 
protesty Wybrzeża z lat 1970 i 
1980. (cdn)

WIESŁAW PORZYCKI
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Iron

■ Debata nad losem
politycznym Bani Sadra

(PAP) Deputowani do Zgro 
madzenia Narodowego Iranu 
zaaprobowali we wtorek pro 
cedurę pozbawienia władzy 
prezydenta tego kraju Abol- 
hasana Bani Sadra.

138 spośród 183 obecnych w 
czasie debaty deputowanych 
wypowiedziało ąię za przedys 
lutowaniem w trybie pilnym, 
jako sprawy o najwyższym 
priorytecie, kwestii kompeten- 
eji Bani Sadra do pozostania 
prezydentem.

Głosowanie nad wnioskiem 
w tej sprawie nastąpiło po 
burzliwej debacie, w czasie 
której tylko jeden deputowa­
ny bronił prezydenta. W cza­
cie wystąpienia tego deputowa 
nego, Hodzatiego Kermanicto,

przewodniczący zgromadzenia 
Hojatoleslam Haszami Rafsan 
dżanj nakazał, by odciąć łącza 
do mikrofonu obrońcy Bani 
Sadra.

Wcześniej 145 deputowanych 
zaaprobowało szczegółowy 
plan debaty nad pozbawieniem 
władzy Bani Sadra. Według 
tego planu prezydent będzie 
miał 10 godzin na obronę przed 
swymi przeciwnikami nolitycz 
nymi, którzy będą mieli także 
10 godzin na to, aby udowod­
nić niekompetencję Bani Sa­
dra.

Jeśli większość deputowa­
nych będzie głosować za wnios 
kiem o uznanie Bani Sadra za 
„niekompetentnego” imam 
Chomeini będzie miał prawo 
•odwołać go ze stanowiska sze 
fa państwa.

Sukces IRA w wyborach 
w Republice Irlandzkiej

(PAP) Nieoczekiwany wybór 
do parlamentu Republiki 
Irlandzkiej dwóch więźniów z 
Maze w Belfaście — członków 
Irlandzkiej Armii Republikań 
skiej (IRA), w tym jednego 
więźnia kontynuującego strajk 
głodowy, stanowi nowy suk­
ces ruchu republikańskiego, w 
dwa miesiące po wybory Ro 
berta Sandsa (pierwszego z 
uczestników głodówki, który 
zmarł 5 maja) do brytyjskiej 
Izby Gmin. Do parlamentu ir 
landzkiego wybrani zostali m. 
in. Paddy Agnew i Kiernan 
Doherty, zaś procent głosów 
oddanych na nich był znacz 
ny (10 proc.), jeśli wziąć pod 
uwagę, żę przed wyborami 11 
czerwca obserwatorzy nie da 
wali większych szans kandy­
datom z IRA.

Przyszły rząd w Dublinie 
będzie utworzony nie wcześ­
niej niż 30 czerwca. Jego skład 
trudno na razie przewidzieć.

bowiem wybory nie dały wy 
raźnej przewagi żadnej £ par 
tii politycznych. Będzie więc 
musiał zająć stanowisko wo­
bec 2 posłów — uwięzionych 
członków IRA. Jeśli ustępują 
cy premier i szef partii Fian- 
na Fail, Charles Haughey pozo 
stanie nadal na czele rządu, 
wypowie się on prawdopodob 
nie jaśniej na temat sytuacji 
więźniów w Irlandii Północnej 
i ich kampanii strajków głodo 
wych. Ruch republikański na 
północy wysp zarzucał premie 
rowj Haugheyowi, że nie in­
terweniował bezpośrednio u 
Margarit Thatcher w sprawie 
ustąpienia rządu brytyjskiego 
wobec żądań nrzyznania sta­
tusu więźnia politycznego 
członkom IRA. Zarzuca mu się 
też brak zdecydowania w ra­
mach dialogu brytyjsko - ir­
landzkiego podjętego od ostat 
niego szczytu w Dublinie, w 
grudniu ub. roku.

Dzisiaj o godz. 16.45

Piłkarski festyn na stadionie Warty
Jak już wielokrotnie infor

mowaliśmy dzisiaj o godz. 
16.45 na Stadionie Wartv im. 
22 Lipca odbędzie się piłkarski 
pojedynek Warta — Lech w 
dwóch kategoriach wiekowych. 
Całkowity dochód z tej im­
prezy przeznaczony jest- na 
budowę tablicy Poznańskiego 
Czerwca.

Sportowe atrakcję rozpoczną 
się meczem oldboyów. W ze 
spole „zielonych” wystąpią m. 
in. Konieczka, Łuczak. Tasza- 
rek, Cichosz, Janus. Chlebów 
ski i Jóśkowiak, a w drużynie 
kolejarzy Łazarek, Jakóbcząk, 
Napierała, Kaczmarek, Gojny, 
Mrocoszek, Pietrzak. Po zakoń

czeniu tego spotkania odbędą. 
się pokazy gimnastyczne w wv 
konaniu zawodników AZS 
AWF oraz SP nr 69, a także 
jazdy na gokartach i motoro 
werynkach, co zaprezentują 
członkowie szkółki wychowa­
nia komunikacyjnego LZS Ki
cin. Około godz. 18.30 na pły 
tę stadionu wyjdą jedenastki 
seniorów Warty i Lecha, by 
rozegrać derbowy pojedynek. 
Oba zespoły wystąpią w naj­
silniejszych składach. W przer 
wie meczu piłkarskiego roze 
grany zostanie wyścig kolarski 
z udziałem zawodników Le­
cha, Stomila i Wielkopolski.

(wił)

Matka Teresa:

Głównym problemem 
Ameryki 

głód miłości
(PAP) Matka Teresa z Kal­

kuty, prowadząca wraz z za­
łożonym przez siebie zgroma­
dzeniem zakonnym działalność 
charytatywną wśród najbied­
niejszych mieszkańców Indii 
— podczas konferencji praso 
wej w Chicago stwierdziła, że 
głównym problemem Ameryk- 
jest głód miłości, a nie chleba

„W Indii czy w Afryce — po 
wiedziała matka Teresa — lau 
Beatka pokojowej nagrody No­
bla — dzieci odczuwają głód 
ehleba, mogę im to zapewnić 
natychmiast, natomiast Ame­
ryka oierpi na głód miłości — 
jego zlikwidowanie jest zna­
cznie trudniejsze”.

Matka Teresa wskazała na 
miłość ludzi jako metodę roz­
wiązania wszystkich bolesnych 
problemów świata. Konflikt w 
Irlandii Północnej tak długo 
będzie trwał — dodała — do­
póki ludzie nie zwrócą się ku 
tobie i nie podzielą się radoś­
cią, jaką daje miłość do dru­
giego człowieka.

Nawozy sztuczne i
(PAP) Załogi przygranicz­

nych stacji PKP w Geniu­
szach i Siemianówce w woj. 
białostockim przeładowują w 
ciągu doby około 7 000 ton to 
warów, które nadeszły ze

traktory z ZSRR
Związku Radzieckiego. W prze 
syłce tej jest duża partia trak 
torów dla naszego rolnictwa. 
Ponad® przeładowywane są 
nawozy szuczne i paliwa płyn 
ne.

Protest z wierzchołka drzewa
INFORMACJA WŁASNA

Różne ostatnio bywają sposoby 
wyrażenia protestu. Pewnie Jesz­
cze nie tak dawno około 50-letni 
Lucjan S ze Strzałkowa (Koniń­
skie) nie przypuszczał, że 18 czerw 
ca br. w centrum Poznania z 
wierzchołka drzewa stojącego 
przed wejściem służbowym na 
tereny MTP (przy ul. Głogow­
skiej), będzie użalał się nad swoim 
losem. Wszedł na owo drzewo oko­
ło godz. ■ 9. W ciągu kilku minut 
wokół zebrało się kilkuset łudzi, 
którzy obserwując „wyczyny” na 
drzewie nie tylko tarasowali chód 
nlk, ale i część jezdni, paraliżu­
jąc ruch pojazdów.

Mieszkaniec Strzałkowa chao­
tycznie wyjaśniał powody swego 
działania, które ponoć dotyczyły 
głównie jego spraw osobistych. 
Protestował przeciwko przeniesie­
niu go na emeryturę, przeciwko

problemom, na które jego syn 
na,potyka w pracy, a także — jak 
niektórzy twierdzą — przeciwko 
przetrzymywaniu w więzieniu bra­
ci Kowalczyków. Widziano ponoć 
nawet stosowne ulotki, które roz­
rzucał. Kilkakrotnie dało się sły­
szeć również słowo głodówka.

Początkowo usiłowano przeko­
nać Lucjana S., aby nie wywo­
ływał zbiegowiska i zszedł na zie­
mię. Wielu przechodniów pokpi­
wało z niego. Bez efektu. Wezwa­
no milicję, Pogotowie Ratunkowe 
1 Straż Pożarną. Strażacy rozpo­
starli pod drzewem szeroką płach­
tę ratowniczą a kilku z nicji na 
podnośniku ruszyło w górę. Męż­
czyzna trzymał się jednak kurczo­
wo drzewa. Po szamotaninie ,po 
około 2 godzinach, udało się go 
sprowadzić na ziemię. Lucjan S 
po krótkim pobycie w Klinice 
Psychiatrycznej w Poznaniu po- 
wirócił do domu. (ahe)

Odpowiedzialność pracy w Polsce. Szeroko roz­
powszechniona jest również 
troska o naszą trudną sytua-

za to co
Dokończenie ze str. 3

niezależnymi od wiary. Wia­
domo, że wielu ludzi współczes 
nej nauki stoi na stanowisku, 
iż życie ludzkie trwa od chwi­
li poczęcia aż do śmierci. Jes­
tem przekonany, że istnieje 
możliwość porozumienia się na 
ten temat, niezależnie od świa 
topoglądu.

Praca w ujęciu chrześcijań­
skim służyć ma rozwojowi 
człowieka. Łączy go ona z in­
nymi ludźmi, gdyż za jej po­
średnictwem nawiązują się 
więzy koleżeństwa. Praca »twa 
rza możliwości utrzymania i- 
wyznacza miejsce człowieka w 
społeczeństwie. Równocześnie 
rozwija go duchowo i fizycz­
nie. Człowiek dojrzewa przez 
pracę stając się człowiekiem.

Akcent leży na owym słu­
żyć człowiekowi. Dlatego sys 
temy społeczne i gospodarcze, 
które podporządkowują czło­
wieka pracy czyniąc go narzę­
dziem produkcji, każąc mu pra 
cować ponad siły bez zapew­
nienia czasu na odpoczynek, 
które powodują zagrożenie je­
go zdrowia, a cząsem nawet 
życia i uniemożliwiają czło­
wiekowi życie rodzinne i udział 
w kulturze narodu, muszą być 
uznane za nieetyczne.. Pra­
wom człowieka pracy odpowia 
dają naturalnie i obowiązki. 
Pozwolę ■ sobie zacytować to, 
co napisałem na ten temat w 
tegorocznym Wielkopostnym 
Liście Pasterskim: „Konstytu­
cja duszpasterska o Kościele 
współczesnym mówi między in 
nymi, że każdy ma obowiązek 
wykonywać swoją pracę rze­
telnie, to znaczy wkładać w nią 
najlepsze siły oraz wykorzys­
tać w pełni czas pracy. Pracu­
jąc we wspólnocie pracownik 
winien tak wykonywać swoje 
obowiązki, by nie przeszka­
dzał, nie pomniejsz* czy nisz

polskie
czył pracy kolegów na przy­
kład przez nieobecność w pra­
cy, niedbalstwo lub nietrzeź­
wość”.

— Kościół tradycyjnie zaj­
muje się wiele sprawami rodzi 
ny. Jakie problemy z tej dzie­
dziny są według Jego Eksce­
lencji najważniejsze?

— Do najważniejszych pro­
blemów rodziny zaliczam: za­
bezpieczenie rodzin wielodziet 
nych, poprawienie warunków 
wychowania dzieci, problem 
rozwodów i sprawę mieszkań 
dla młodych małżeństw. Do­
tknę krótko pierwszych zagad 
nień. Istnieje pilna potrzeba 
przyjścia z pomocą ekonomicz 
ną rodzinom wielodzietnym 
oraz poprawienie klimatu ży­
czliwości wobec tych rodzin 
między innymi przez kształto­
wanie sprzyjającej im opinii 
publicznej. Na odcinku wycho 
wania dzieci w rodzinach ob­
serwować można, w porówna­
niu z przeszłością, wzrost tros 
ki rodziców o wychowanie dzie 
ci. Na przeszkodzie stoi brak 
czasu rodziców, przede wszy­
stkim pracujących matek. Ist­
nieje dlatego potrzeba pewnej 
dezaktywizacji zawodowej ma 
tek, szczególnie posiadających 
mniejsze dzieci, przy równo­
czesnych zasiłkach wychowaw 
czyęh oraz, stworzeniu szer­
szych niż dotąd możliwości 
pracy półetatowej dla matek.

— Ksiądz arcybiskup z ra­
cji swego urzędu gości często 
w Rzymie. Jak z perspektywy 
świata jest dzisiaj widziana 
Polska?

— Trudno mi mówić o per­
spektywie światowej, mogę po 
wiedzieć co najwyżej o wraże­
niach, jakie odnoszę rozmawia 
jąc ze spotykanymi ludźmi i 
przeglądając prasę. W krajach 
zachodniej Europy powszech­
nie wyrażany jest podziw dla 
rozwagi i roztropności ludzi

cję ekonomiczną. Znajdu je ona 
wyraz w pomocy żywnościo­
wej, jaka napływa do Polski i 
w zapewnieniach o pamięci w 
modlitwie. Czasem można zna 
leźć w prasie wypowiedzi, któ 
re podkreślają potrzebę pra­
cowitości i mądrych reform go 
spodarczych w Polsce, a więc 
akcenty, jakie często powta­
rzają się i u nas.

— Niedawno ksiądz arcybis 
kup odwiedził miejsca budo­
wy pomnika poznańskiego 
Czerwca 56, będzie także ucze­
stniczył w uroczystościach ob­
chodów 25 rocznicy Czerwca 
56. Czym dla nas Polaków win 
na być tenaz ta rocznica?

— Na tablicy, która odsło­
nięta zostanie w dniu 27 czerw 
ca przy bramie Zakładów Ce­
gielskiego umieszczono napis: 
„Stąd upomniano się po raz 
pierwszy o prawo do ludzkiej 
godności”. Nie byłoby z pew­
nością dramatu i tragedii po­
znańskiego Czerwca, gdyby 
podstawą ładu społecznego by 
ło poszanowanie praw człowie 
ka. Odpowiedzialność za reali­
zację tego fundamentu życia 
społecznego i jedności narodu 
spoczywa wspólnie na władzy 
i społeczeństwie. Droga do jej 
realizacji prowadzi przez wza­
jemny szacunek i dialog.

Jeden z członków Komitetu 
Budowy Pomnika powiedział 
mi, że wybrano realizowany 
model, bo dynamicznie wyra­
ża prawdę poznańskiego Czer­
wca i następujących po nim 
protestów świata pracy, praw­
dę, że Polska odradzała się z 
ofiar, cierpienia i krwi. Sądzę, 
że powinniśmy odczytywać jed 
noznacznie tę prawdę, odno­
sząc ją w przyszłości przede 
wszystkim do trudu codzien­
nej systematycznej pracy, któ­
ra buduje Polskę. Jest to zre­
sztą tradycyjny program naro 
dowo-społeczny społeczeństwa 
wielkopolskiego.

Rozmawiał
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Kolejny dzień 
pobytu A. Hałga

w Chinach
(PAP) W kolejnym dniu wi­

zyty w Chinach sekretarz sta­
nu USA Aleksander Haig spot 
kał się we wtorek z wiceprze­
wodniczącym KC KPCh Teng 
Siao-pingiem. Nie ujawniono 
szczegółów rozmowy, jednak 
podkreśla się wagę tego spot­
kania dla przyszłości stosun­
ków amerykańsko-chińskich.

Spotkanie z jedną z czoło­
wych postaci politycznych 
Chin, jakim jest Teng Siao- 
ping, nastąpiło po serii roz­
mów pomiędzy Haigiem a je­
go chińskim partnerem Hu- 
ang Hua. Dotyczyły one roz­
woju stosunków wzajemnych, 
kwestii Tajwanu oraz współ­
pracy gospodanczo-militarnej. 
Ta ostatnia sprawa, a zwłasz­
cza ewentualny eksport amery 
kańskiej techniki wojskowej, 
oraz tzw. ofensywnego uzbro­
jenia były przedmiotem roz­
mów amerykańskiego gościa 
z chińskim ministrem obrony 
Keng Piao. W celu opracowa­
nia szczegółów tej współpra­
cy i przyszłej sprzedaży bro­
ni powołano wspólną amery- 
kańsko-chińską komisję woj­
skową.

Obie strony postanowiły nie 
ujawniać istotnych szczegó­
łów przeprowadzonych roz­
mów.

Kopalnia Ropy „Karlino* 
po remoncie

(PAP) W Kopalni „Karlino” 
zakończono remont i moderni 
zację urządzeń odbioru ropy, 
oczyszczania jej z gazu oraz 
ropociągu i gazociągu. Było to 
konieczne ponieważ urządze­
nia te montowano w czasie 
erupcji ropy w „Daszewie-1” i 
z konieczności były one prowi 
zoryczne. Obecnie mimo pro­
wadzenia drobnych raczej prac 
remontowych kopalnia gotowa 
jest do odbioru ropy.

Równocześnie czyni się przy 
gotowania do systematycznego, 
a nie jak było do tej pory, 
awaryjnego pozyskiwania ro­
py w pierwszej kolejności z 
szybu RK-1, który oddalony 
jest od Daszewa-1 w około 200 
metrów. Następnie eksploato­
wać się będzie otwór „Dasze- 
wo-1”. W początkowym okre­
sie na dobę pozyskiwać się bę­
dzie od 100—150 ton ropy, to 
jest przeciętnie 3 600 ton mie­
sięcznie, zaś w niedalekiej przy 
szłości około 250—300 ton na 
dobę.

Chuligańskie zajścia 
na dworcu

w Katowicach
(PAP) Wczoraj w nocy na 

katowickim dworcu miały 
miejsce chuligańskie zajścia. 
Grupa osób aemolowała po­
mieszczenia dworca, .a interwe 
niujących funkcjonariuszy MO 
obrzucano butelkami i kamie­
niami. Zajście opanowano po 
północy dzięki energicznej in­
terwencji licznych służb MO.

Piłkarska ekstraklasa w statystyce
(PAP.) Zakończone zostały roz- Mielec — 4, Zawisza — 1 oraz

grywkl I ligi piłkarskiej. Tytuł mi­
strza Polski został „przydzielony’’ 
po raz 53, a Widzewowi — po raz 
pierwszy. Widzew — to 15 klub, 
który wpisał się n« listę mistrzów 
Polski. Najwięcej dotychczas ty­
tułów zdobył Ruch Chorzów — 13 
przed Górnikiem Zabrze — 10 oraz 
Craoovią 1 Wisłą Kraków — po 
5. Z łódzkich zespołów, tylko ŁKS 
zdobył mistrzostwo Polski — w 
11953 r. Widzew wygrał 14 meczów, 
11 zremisował 1 ł przegrał.

Nie Widzew Jednak wygrał naj­
więcej meczów ligowych. O jedno 
zwycięstwo więcej zanotowali pił­
karze Wisły i Szombierek Bytom, 
a 14 wygranych meczów, podob­
nie Jak Widzew, miał też Bałtyk 
Gdynia. Najmniej spotkań wygra­
ła Odra — 6, Zagłębie — 7 oraz 
ŁKS — 8.

Nowo kreowany mistrz Polski — 
Widzew, przegrał najmniej spot­
kań ligowych — tylko S, Po raz 
pierwszy piłkarze Widzewa zeszli 
z boiska pokonani w 18 kolejce 
spotkań, w meczu z Arką w Gdy­
ni. Sześć meczów przegrała Arka, 
a siedem — wrocławski Śląsk. NaJ 
częściej jako przegrani opuszczali 
boisko piłkarze Odry — 18 po­
rażek, Zawiszy — 18 oraz ŁKS 1 
Zagłębia — po U porażek.

Drużyną remisów byli piłkarze 
Legii, którzy 12-krotnle dzielili 
się punktami z rywalami. 11 remi­
sów na swym koncie ma Widzew, 
po 10 — Śląsk, Antka 1 Zagłębie. 
Najmniej remisów zanotowała Stal

Szombierki i Odra — po 8.
Piłkarze I ligi w zakończonym 

sezonie strzelili 549 bramek. Da­
je to przeciętną 2,29 bramki na 
Jeden mecz.

Najwięcej bramek w sezonie li­
gowym zdobyły zespoły Wisły i 
Szombierek — po 51 oraz Legli — 
48. Najmniej uzyskały zespoły Gór­
nika Zabrze — 20, Zagłębia — 22 
1 ŁKS — 24. Natomiast najwięcej 
bramek straciły drużyny Motoru 
— 45, Stali — 44 oraz Zawiszy i 
Odry po 43. Najbardziej skuteczną 
linię defensywną miały natomiast 
zespoły Widzewa — 25 utraconych 
bramek, Bałtyku, Górnika 1 Za­
głębia — po 27 bramek.

Najwięcej bramek padło pod­
czas meczu Stal Mielec — Wisła 
Kraków, który mielczanie wygra­
li 5:3. Największe porażki na 
własnym boisku ponosi zespół 
Motoru Lublin, który przegrał z 
Legią Warszawa 0:5 1 z Wisłą Kra­
ków 1:5.

Tylko sześć drużyn ma dodatni 
bilans bramek — Widzew, Wisła, 
Szombierki, Sląśk, Legia 1 Bał­
tyk. Najbardziej korzystną różni­
cę bramek ma Wisła — plus 21 1 
Legia — plus W. Najmniej korzy­
stną różnicą bramek zakończyły 
rozgrywki zespoły Zawiszy — mi­
nus 18 i Odry — minus 17.

Najczęściej na ligowych bois­
kach padał wynik 1:0 — 51 razy 
oraz 2:0 1 2:1 — po 34 razy. 1:0 
uzyskiwali piłkarze w rundzie Je­
siennej 23 razy ,a wiosną — 23.

KLASA OKRĘGOWA 
LESZNO — ZIELONA GÓRAPiłka nożna

KLASA OKRĘGOWA
KONIN — WŁOCŁAWEK

Kujawiak — Zdrój 1:1
LZS Ślesin — Tur 0:6
Górnik Konin — Włocłaiwla 1:0
Olimpia — Budowlani Słupca 2:2
Mień — Górnik Kłodawa 3:3
Budowlani Włocławek —-

Vitcovia 0:0
LZS Kleczew — Lech 2:1

1. Górnik Konin 26 43: 9 67—12
2. Włocłaiwla 26 42:10 54—15
3. Olimpia 26 38:14 63—28
4. Górnik Kłodawa

26 38:24 39—41
5. Kujawiak 26 28:24 49—51
6. Tur 26 27:25 54-41
7. Mień 96/ 27 .'25 50—54
8. Lech 26 26:36 37—47
9. Zdrój 26 22:30 44—59

10. Vłtcovia 26 30:32 25—30
11. Budowlani Słupca

26 20:32 47—60
Iż. Budowlani Włocławek

26 18:34 26-43
1«. LZS Kleczew 28 15:37 25—61
14. LZS Ślesin 26 10:42 24—68

PILSKA KLASA OKRĘGOWA

Polonia II — Błękitni 0:2
Sparta — Noteć Szamocin 1:1
Wełna — Nóteć Czarnków 5:1
L ubuszanin — Fortuna 3:2
Włókniarz — Tarnowia 2:1
Korona — Nlelba 3:5
1. Wełna 22 35: 9 80-24
2. Lulbuszanln 22 32:12 49—28
3. Niedba 22 219:15 58—36
4. Fortuna 22 24:30 42—43
5. Noteć Czarnków

22 22:22 33—37
6. Noteć Szamocin 22 21:23 33—40
7. Sparta 21 21:21 40—29
8. Polonia II 22 18:26 27—31
9. Tarnoyia 22 17:27 31>—47

■10. Korona 21 15:27 41—44
11. Włókniarz 22 15:29 28—62
12. Błękitni 1«:«Ł 22—43

Szprotavia — Zjednoczeni
Promień — Budowlani
Polmo — Polonia
Pogoń . Wschowa — Cynkmet
Pogoń Świebodzin — Czarni
Pogoń Góra — Fadom
Obra — Kania
1.
2.
3.

4.
5.
6.
7.
8.
9.

10. 
ia
12.
13.

Polonia 
Fadom

25
25

Pogoń Świebodzin

®zprotavia 
Czarni 
Promień 
Budowlani 
Kania 
Polmo 
Zjednoczeni 
Cynlkmet 
Obra
Pogoń Góra

25
25
25
25
25
25
25
25
25
25
25

14. Pogoń Wschowa
25

41: 9 
39:11

37:13 
35:15
30:20 
29:21
27:23 
23:27 
22:28
16:31 
17:33
15:35 
10:40

6:1 
2:2 
1:3 
0:3 
1:0
0:4 
1:2

94—29
60—18

54—23 
62—25 
51ł—33
47—41 
36—30
42—48 
25—39
34—57 
33—50
210-54 
23—62

21-196
KLASA OKRĘGOWA 
KALISZ — SIERADZ

6:44

Prosną Kalisz — Ostrorta n 
przełożony na 17. .06. br.

Victoria — Wieluński KS 1:0
Pogoń Syców — Sparta 1:1
Pogoń Skalmierzyce —

Prosną Wieruszów 3:0
Warta —

Pogoń Zduńska Wole 3:1
Włókniarz — Piast 3:0
Budowlani — MKKS Kępno 3rl 

1. Włókniarz 26 43: 9' 84—22
2. Wieluński KS 26 35:17 52—34 
3. Pogoń Zduńska Wola

4.
5.
6
7.
8.
9.

10.

Sparta
Warta
Prosną Kalisz
Ostrovia II
Victoria 
Budowlani
Pogoń Skalmier

26 34:18
26 34:18
26 33:19
25 26:25
25 26:25
25 23:27
26 22:30 

zyce

42—21
40—22
49—97
44—32
33-32
29-31
31—44

11.
12.
13.
114.

26
Pogoń Syców 25
Piast 26
MKKS Kępno 26
Prosną Wieruszów

20:32
19:31
17:35
16:36

23—48 
25—46 
22—52 
25—32

26 14:38 81—65



• Praca
W wytrwałych dziewcząt 
i „ń zapra.za do zbioru 
truskawek Bogusław Mon 
ka. Kobylnica ul. Polna.

HOTSg
Zaopiekuj, alg dzieckiem 
w włoku przedszkolnym 
■warunki bardzo dobre
Wiadomość: teł. 594-07 
godz. 11—11. 2S217g

I Kupię stare lampy wi­
szące przedwojenne nie­
kompletne. kłoszą stare, 
części. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 18 dla 27832g

Poszukuję mieszkania kom 
fortowego na okres jed­
nego roku — płatne z gó 
ry. Tel. 77-84-78 . 28345g

Sprzedam segment szare > 
gowca. stan surowy —j 
Grunwald. Oferty: Skry-» 
ta 1 dla 18385g.

Anteny telewizyjno-radlo, 
we instaluje Fischer 
Strzelecka 19. 24482g

• Sprzedaż
Okazyjni* kożuch męski, 
nowy. Tel. 22-08-74.

38463g

Przyjmę do pracy w go­
spodarstwie warzywnym, 
do zbioru truskawek. Po 
znań, Ostrowska 388. Do­
jazd autobusem 62 z Ron 
da na Ratajach. 28331g

Części do samochodu 
„Slmca” — 1300 GL — 
sprzedam. Zielona Górą, 
Świerczewskiego 91/4.

1801-K2

# Nieruchomości
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem Anto- 
ninek, możliwość zamiany 
na mieszkanie. Oferty 
Skrytą 1 dla 28522g.

------------------------------- . Telewizory naprawiam.
Kupię dom lub gospodar Tel. 555-38, godz. 10—12.
stwo. Podać cenę. Włady Kopański, 
sław Chyliński, 83-212 Bo ■ --------------
bo w o. SHp

26917g

SZPITAL KWMO 
w Poznaniu, ul. Dojazd 34

ZATRUDNI NATYCHMIAST

Zakład ogrodniczy przyj- 
mie do pracy stałej lub 
sezonowej młodych męż­
czyzn i kobiety, najchęt­
niej bezpośrednio po szko 
le zawodowej lub śred­
niej. Poznań, Graniczna 
6 ni. 26 po godz. 18.

28330g

Ciągnik „Ursus” C-355 — 
sprzedam. Kiełpin 12. k/ 
Zielonej Gńry, 1734-K2

Przyczepę kempingową 
dużą sprzedam. Kościan 
Kraszewskiego 14 tel. 424 

541 p

Malarzy przyjmą. Praca 
stała, tel. 727-92. 28545g

• Samochody
Wartburg, 353. rok 1972 
— sprzedam. Zielona Gó-

Krzywoustego
Murarz, pomocnik notrzeb tel 50’86 p0 18- 
ni. Tel. 67-93-37. godz. 16

II. 28390g
Panienki i mężczyzn do 
ogrodnictwa (kwiaty) — 
przyjmę. Dla zamiejsco­
wych mieszkanie. Poznań
Winogrady 61. 28285g

• Kupno
Sztruks zagraniczny, więk 
szą ilość kupię. Telefon
87-97-18, 28313g

11/10, 
1686-K2

• Lokale
M-2 Szczecin, zamienię 
na równorzędne — Ost­
rów Wlkp. Szczecin. Wyz
wolenia 27/8. 1681-K2

Mieszkanie M-6 własnoś­
ciowe, komfortowo urzą­
dzone, Winogrady sprze­
dam. Oferty Skryta 1 dla 
28484g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
13 czerwca 1981 r. zmarła w wieku 61 lat

doc. dr habil. Wanda KAROLINI
kierownik

Zakładu Hodowli Roślin Ogrodniczych Instytutu 
Genetyki i Hodowli Roślin Akademii Rolniczej 
w Poznaniu. Wybitny naukowiec oraz autor 
szeregu cennych odmian roślin rolniczych i o- 
grodniczych, człowiek o niepospolitych zaletach 
charakteru i wielkiej skromności, prawdziwy 
przyjaciel młodzieży akademickiej. Zmarła od­
znaczona bvła Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­

sługi oraz Odznaką 10-lecia PRL.

W Zmarłej Uczelnia utraciła wybitnego nau­
kowca i wysoko cenionego nauczyciela akade­
mickiego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 czerw­
ca o godz. 14.00 na cmentarzu parafialnym św. 
Rodziny (Sępolno) we Wrocławiu.

Rektor, Senat, pracownicy 
oraz NSZZ ..Solidarność” 

Akademii Rolniczej w Poznaniu
1114-K3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
15 czerwca 1981 r. zakończyła po ciężkich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., swe 

pracowite, pełne poświęcenia życie w wieku 80 
lat, nasza kochana mama, teściowa, najuko­
chańsza babunia i orababunia. śp.

KATARZYNA FELKEL
z domu Kępska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm. 0 godz.
1.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Ul. Gąsior o wskich 11 m. 7. 285€7g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
17 czerwca 1981 roku, odeszła od nas po 

pracowitym życiu nasza kochana siostra, szwa- 
glerka, ciocia

WŁADYSŁAWA KOTUS
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro­

dę 17 bm. o godz. 13 w Pniewach, po czym 
pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

W smutku pozostają
siostry, brat i rodzin*

2147 4g

tDnia 15 czerwca 1981 r zmarł nagle 
kochany mąż, ojciec, teść i najdroższy 
dziuś, śp.

nasz 
dzia-

KAZIMIERZ BINEK
godz.Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm. o

18.00 na cmentarzu parafialnym w Naramowi-
cach. msza św. o godz. 15.00 w kościele w Na­
ramowicach.

W smutku pogrążona 
rodzina 

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
Staszica 4 m. 1. 28582g

Dnia 15 czerwca 1981 r. zmarł namaszczony 
Olejami św.

JAN PRZYBYŁ
Pogrzeb odbędzie

15.00 w Mosinie.
się w środę, 17 ł>m. o godz.

W smutku pogrążona 
żona z rodzina 

Mosina, pi. 20 Października I. 23513g

Z głębokim żalem zawiadamiamy/ le w dniu 
10 czerwca 1981 roku zmarł długoletni i zasłu­
żony członek naszej spółdzielni, były przewod­
niczący i członek Rady Spółdzielni, współzało­
życiel i wieloletni działacz Koła Stronnictwa 
Demokratycznego przv naszej spółdzielni

FRANCISZEK CZECHOWSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. Srebrnym Krzyżem Zasługi. 
Honorową Odznaką m. Poznania. Honorową 
Odznaka Rzemiosła, Złota Odznaka Za Zasługi 
w Rozwoju Rzemiosła Wielkopolskiego i wielu 

Innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbył się w dniu 16 czerwca 1981 ro­
ku na cmentarzu na Junikowie.

Żonie oraz Rodzinie Zmarłego wyrazy ser­
decznego współczucia składają:

Rada. Zarząd, Koło SD, członkowie 
oraz pracownicy

Spółdzielni Rzemieślniczej „Mechaników 
w Poznaniu

1122-K3

S przed ani 12 km od 
Gniezna na trasie E-83 
młody sad powierzchni 
5 ha wiśniowo-jabłonio- 
wy położony wśród la-

Kupię działkę budowla­
ną w Poznaniu. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzką 10 
dla 26968g.

Telewizory turystyczne: ] 
Elektronika C-430, Junost.f 
itp. naprawiam — termin : ▲ 
3 dni. Tel. 67-22-31, godz. ▼ 
8—10. Flank. 26115g , f

sów i 
mierz 
Gniezno

jezior. Włodzi-
Pilarskl, 62-200

Os
skle 28 m. 9.

Jaglelloń- 
543p

• Zguby
Znalazcę szaro-brązowego 
wyżła (polowczyk) proszę 
odprowadzić za wynagro 
dzeniem. PI. Asnyka 3

Układanie podłóg, parkle
tów 
nie 
giel.

mozaiki, cyklinowa- 
malowanle. Swler-, 
tel. 13-03-14.

27000g

LEKARZA, specjalistę w zakresie pediatrii do 
Poradni Dziecięcej
SALOWE

4 POMOCE KUCHENNE
Zgłoszenia telefoniczne lub osobiste przyjmuje

m. 8. 28580g

Dom luksusowy murowa­
ny z wszelkimi wygoda­
mi nad Jeziorem Powidz 
kim sprzedam. Oferty 
Skryta 1 dla 28463g.

Sprzedam dom piętrowy 
nowy z budynkiem gos­
podarczym na działce 700 
me w Pile. Wiadomość. 
Piła ul. Rodakowskiego 
35. 546p

Rozpoczętą budowę dy­
skoteki miejscowości nad 
moskiej — Łazy — sprze 
dam. Koszalin. Knlew- 
sklego 19c m. 3 telefon 
270-14. 555p

Sprzedam lub wydzierża 
wlę dom 0,5 ha ziemi. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 552p.

• Różne
Czyszczenie dywanów, me

Nowo uruchomiona wy­
twórnia wyrobów z two­
rzyw oraz zabawek po- 
dejmle produkcję dla fir 
my polonijnej Zgłosze­
nia na forum polonijnym

bli tapicerowanych na ' Wróblewski. Oferty 884102 . 
miejscu u klienta. Łukom Biuro Ogłoszeń. Warsza- 
ska, teł, 454-69 rano. - —-----""

Wróblewski. Oferty 884102 A

M559g
wa. Poznańska 31. II92-K2

- ---------- ----------------------------, Nawiążę kontakt handlo 
Czyszczenie dywanów 1 j wy z wytwórcami galan- 
różnych wykładzin, naj-1 ter’!. odzieży 1 obuwia, 
nowszymi urządzeniami. Bydgoszcz, tel. <31-04 
Tanio! U klienta. Tel.------------------------------- 1750-K2
13-76-84 do godz. 11 1 do----------—------------------------ -
19-tej, Różański. 27io6g q Matrymonialne
Wylot] — zachowaj! Fa-
chowe naprawy krót

Kawaler 32-!etnl. Inży­
nier, pozna w celu ma-

kie terminy — pralek au i trymonlalnym pannę nie- 
tomatycznych — instala- ..... ... ........................*- -------
cji elektrycznych — dro­
bne wod.-kan. i gaz. Te­
lefon 207-461 w godz. 10 
—- 18. Marian Kwasowiec.

28117g

wysoka, wyznania rzym-
sko-katolicklego o zain­
teresowaniach humanisty

tW największym smutku zawiadamiamy, że 
dnia 15 czerwca 1981 roku, zakończył w 
Bogu niespodziewanie swoje pracowite życie

najukochańszy mąż.
przeżywszy lat 65, śp.

wujek, brat, szwagier,

LEON
mistrz

KICZKA
malarski

członek ZBoWiD-u, były jeniec obozu Essen.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu mlłostowsklm.
W głębokim bólu strapione

żona, wychowanka z rodziną
Poznań. Bydgoska 2A, m. 42. 28475g

W dniu 13 czerwca 1981 r. zmarła przeżywszy 
61 lat

doc. dr habil. Wanda KAROLINI
kierownik

Zakładu Hodowli Roślin Ogrodniczych Instytutu 
Genetyki i Hodowli Roślin, długoletni członek 
Rady Wydziału Rolniczego, wybitny wycho­
wawca młodzieży akademickiej, znany i cenio­
ny hodowca roślin rolniczych i ogrodniczych. 
Odznaczona Srebrnym i Złotym Krzyżem Za­

sługi i wieloma innymi wyróżnieniami.

W Zmarłej Wydział Rolniczy utracił wybitne­
go naukowca i wysoko cenionego nauczyciela 
akademickiego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 czerw­
ca o godz. 14 na cmentarzu parafialnym św. 
Rodziny (Sępolno) we Wrocławiu.

Dziekan i Rada Wydziału Rolniczego 
Akademii Rolniczej w Poznaniu

1113-K3

tDnia 11 czerwca 1981 r. zmarła po długiej 
chorobie, nasza kochana siostra i eiocia

ŁUCJA KOTECKA
dnia 15 czerwca 1981 r zmarł nagle, syn, brat, 
siostrzeniec, i wujek

MARIAN KOTECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 19 bm. o godz.

13.00’na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia w smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Grobla 8. 2122Ig

Dnia 12. 6. 1981 roku zmarł długoletni i za­
służony emerytowany pracownik

WINCENTY SMURA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 17. 6. o godz.

15.15 na cmentarzu janikowskim.

Rodzinie Zmarłego składają aerdecane wyrazy 
współczucia

Dyrekcja, NSZZ ..Solidarność** 
i współpracownicy

Muzeum Narodowego w Pojmaniu
H11-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te w dniu 
13 czerwca 1981 r. zmarła w wieku 81 lat

doc. dr habil. Wanda KAROLINI
kierownik

Zakładu Hodowli Roślin Ogrodniczych Instytutu 
Genetyki 1 Hodowli Roślin Akademii Rolniczej 
w Poznaniu. Wybitny naukowiec oraz autor 
szeregu cennych odmian roślin rolniczych i o- 
grodniczych, człowiek o niepospolitych zaletach 
charakteru i wielkiej skromności, prawdziwy 
przyjaciel młodzieży akademickiej. Zmarła od­
znaczona była Srebrnym 1 Złotym Krzyżem 
Zasługi. Odznaką 10-lecia PRL oraz przedsta­
wiona do odznaczenia Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 17 czerw­
ca o godz. 14 na cmentarzu parafialnym św. 
Rodziny (Sępolno) we Wrocławiu.

Pracownicy
Instytutu Genetyki 1 Hodowli Roślin 

Akademii Rolniczej w Poznaniu
1U2-K3

tDnia 15 czerwca 1981 r. zakończył nagle swe 
pracowite życie, namaszczony Olejami św.,

nasz ukochany brat, wujek 1 szwagier, 
żywszy 68 lat, śp.

TADEUSZ NARADOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 19 bm. o 

11.00 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona 

rodziną
Poznań, Bnińska 20 m. 1.

prze-

godz.

28561g

Dział Kadr
lekarzy nr telefunu 41-S7-56
pracowników pomocniczych nr telefonu 41-37-12
pod wskazanym wyżej adresem. 1748-K1

Pan po 50-tce, posiadają­
cy samochód, oszczędnoś 
cl, nożna panią do lat 50. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 27527g.

Wdowa materialnie nie­
zależna pozna odpowied­
niego pana ze średnim 
lub wyższym wykształce­
niem. wieku lat 45 — 52. 
.wzrost 175 cm — 185 cm 
Cel matrymonialny. Zdję­
cia mile widziane, zwrot 
1 dyskrecję zapewniam.

Jesteś nieśmiały, a chclał 
być mieć przyjaciółkę, na
pisz do szczupłej, 
zumlałej 27-letniej 
ny samodzielnej z 
kaniem. Warunek 
radność zawodowa.

wyro- 
pan- 

miesz 
— za- 
do lat

Lekarz 43-letnl. średniego 
wzrostu, rozwiedziony po 
zna uczciwą, kulturalną 
panią w celu matrymo­
nialnym. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 272iftg.

40. wzrost powyżej 170 
cm. Cel matrymonialny. 
Z odwagą naplsz. załącz 
zdjęcie a otrzymasz od­
powiedź. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27655g.

Kawaler 35-letnl, wzrogt 
172 cm, wykształcenie wyż 
sze .z mieszkaniem, po­
zna pannę do lat 30. Cel 
matrymonialny. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27222g.

Rozwiedziona z dzieckiem 
nożna pana do lat 40, naj 
chętniej z mieszkaniem. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty ..Prasa”, Grunwaldz-

Dokucza Cl samotność?
Biuro Matrymonialne 
Ewa. 80-952 Gdańsk 6. 
skrytka pocztowa 237 — 
szczęśliwie kojarzy mał-

ofertycznych. Zd jęcie mile wi- . Tvlko noważne Oiei ty
dziane. Oferty „Prasa”, I „Prasa”. Grunwaldzka 19

Tvlko poważne

Grunwaldzka 19 dla 27631g. dla 27181 g.

tDnia 18 czerwca 1981 r. zmarła nasza uko­
chana mamusia, teściowa, najdroższa ba­
bunia. śp.

Z MATUSZEWSKICH

MARIA MICHALAKÓW  A
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 19 bm. o godz. 

14.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
285«8g

Dnia 13. 6. 1981 r. zmarł w wieku 72 lat, były 
długoletni, sumienny pracownik

SZCZEPAN SPŁAWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17. 6. 1981 -r. o godz.

16.30 na cmentarzu w Owińskach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Kierownictwo, Samorząd Pracowniczy 
i pracownicy 

Poznańskich Zakładów Papierniczych 
Fabryki w Czerwonaku

28512g

Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiamy, 
że wskutek tragicznego wypadku zmarli po’ 
ciężkich cierpieniach w dftiu 14 czerwca 1981 r„ 
w 42 roku życia

TERESA FRĄCKOWIAK
z domu Domagała

w dniu 15 czerwca 1981 r„ w 44 roku życia

JERZY FRĄCKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 19 bm. o godz. 

16.00 na cmentarzu komunalnym w Kościanie.

Kościan. Pelikan. Kępno. 28551g

tDnia 15 czerwca 1981 roku przestało bić na­
gle serce naszej najukochańszej żony, ma­
musi, córki, siostcy, szwagierki i cioci, śp.

HALINY PALACZ
z domu Gruszka

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godzinie 
16.00 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają

mąt z dziećmi i rodzina

Poznań. Osiedle Lecha II m. I.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 czerwca 1981 roku, zmarła po długiej 

chorobie, opatrzona Sakramentami św. nasza 
ukochana żona, mama, teściowa i troskliwa 
babunia, śp.

MARIA NOWACKA
z domu Leciej 

I voto Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 19 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Karwowskiego 1.

Dnia 12 czerwca 1981 r. zmarła

MARIA PRZYBYŁ

żeństwa. 1811-K2 ka 19 dla 27220g.

tDnia 14 czerwca 1981 r. zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany mąż. ojciec, dziadek, pradziadek, 

przeżywszy lat 79, śp.

WOJCIECH HRYNIEWIECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Pogrążone w 
żona, dzieci i

19 bm. o gcxU.

smutku
rodzina

28376g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 14 czerwca 
1981 r. zmarł nasz brat i wujek

EDMUND PLEWCZYNSKI
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 19 bm. o godz. 
11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W amutku pogrążona
rodzina

283Mg

tDnia 11 czerwca 1981 r. po długiej, ciężkiej 
chorobie, namaszczony Olejami św., odszedł 
od nas ukochany mąż, ojciec, dziadziuś, teść, 

przeżywszy 86 lat. śp.

MIECZYSŁAW DOMAGAŁA
inżynier

członek towarzystwa im. Tomasza Zana, uczest­
nik Powstania Wielkopolskiego, kampanii wrze­
śniowej, ruchu oporu, Powstania Warszaw­
skiego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Krzyżem Walecznych, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym i innymi 

odznaczeniami.
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 19 bm. o godz. 

12.15 na errientarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną
Prosimy o nleskładanie kondolencjl.

Ul. Marcelińska 66A m. 8. 28350g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 czerwca 1981 r. odeszła od nas po krót­

kich 1 ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 80, nasza kochana, 
najdroższa matka, teściowa babcia, prababcia, 
bratowa i ciocia, śp.

KLARA BRUDNIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 19 czerwca 

1981 r. o godz. 9.46 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni

córka, syn z rodzinami
Autobus podstawiony będzie o godz. 8.30 przed 

domem.
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 70 1 78. 2142 Ig

28469g

b. starsza maszynistka Prokuratury Rejonowej 
Stare Miasto w Poznaniu

Zmarła była długoletnim i sumiennym pra­
cownikiem Prokuratury.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Kierownictwo. Rada Zakładowa ZZPP 
i pracownicy

Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu 
oraz Prokuratury Rejonowej Stare Miasto 

w Poznaniu
1121-K3

Wszystkim uczestnikom obrzędów pogrzebo­
wych: odprowadzenia do grobu i Mszy św. 
żałobnej, a więc ks. Biskupowi Marianowi 
Przykuckiemu, ks. Prałatowi Michałowi Pete­
rowi. Księżom Celebransom. Przyjaciołom. De­
legacjom z Nowego Tomyśla i Żydowa oraz
tym, którzy jednoczyli się z nami pamięcią 
w bolesnych dla
nu, śp.

HELENY
naszej

nas chwilach z powodu zgo-

PIESZCZOCHOWEJ
Matki, Babci, Cioci

składa serdeczne „Bóg zapłat”
RODZINA

W dniu 13 czerwca br. odeszła od nas 

doc. dr habil. Wanda KAROLINI 
kierownik 

Zakładu Hodowli Roślin Ogrodniczych Instytutu 
Genetyki i Hodowli Roślin Akademii Rolniczej 

w Poznaniu
nieodżałowany, zawsze gotowy do ofiarnej po­

mocy przyjaciel, człowiek wielkiego serca 
1 poświęcenia.

Żegnamy Ją z głębokim bólem 1 żalem.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 17 bm. o godz. 

14.00 na cmentarzu parafialnym św. Rodziny 
(Sępolno) we Wrocławiu.

Współpracownicy
Zakładu Hodowli Roślin Ogrodniczych 
Instytutu Genetyki i Hodowli Roślin 

28451g

Wszystkim krewnym, przyjaciołom, sąsiadom 
1 znajomym, którzy uczestniczyli w ostatniej 
drodze mojej zmarłej żony

TERESY BUCZKOWSKIEJ
oraz dyrekcji Huty Szkła w Antoninku za 
wypożyczenie autobusu

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

mąż z synami

Przewielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom, 
Krewnym. Znajomym, Sąsiadom, którzy oka­
zali nam tyle serca w ciężkich dla nas chwi­
lach i odprowadzili naszą najukochańszą ma­
musię. śp.

MARIĘ KOPASZEWSKĄ
na miejsce wiecznego spoczynku, składamy 
serdeczne podziękowania.

W smutku pogrążona

27826^
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Poznańskie

Każdy sam sobie 
dosiedli kompoty?

Nieco wcześniej niż w latach 
poprzednich pełnych obrotów 
nabrały maszyny w Przetwór 
ni Owoców i Warzyw w Lwów 
ku (Poznańskie). Urodzaj truś 
kawek i duże dostawy agrestu 
wymusiły niejako sezon ich 
przerabiania. Czyni się to od 
kilku dni i na razie nie ma żad 
nych kłopotów z surowcem. 
Jeśli tak dalej pójdzie, to zada 
nie wyprodukowania 270 ton 
kompotów, a później 350 ton 
ogórków konserwowych nie bę 
dzie trudne.

To się okaże za kilka miesię 
cy, lecz do tego nie wystarczy 
tylko obfitość warzyw i owo 
ców. Potrzebne są też różne 
materiały pomocnicze, a z ni 
mi jest źle. Przydziały cukru, 
wieczek do słoików czy pu­
szek są mniejsze niż w latach 
ubiegłych, a kotłów z przetwo 
rami nie ma czym podgrzewać 
i gotować, bo zapasy węgla-są 
znikome.

Doraźnym rozwiązaniem przy 
niedostatku cukru jest zmniej 
szenie jego zawartości w kom 
potach czy też zastępowani, 
syropem skrobiowym, lecz to — 
oczywiście — ćwierćśrodek, bo 
cóż to za kompot, przy które 
go jedzeniu człowiek się kwa 
si. A poza tym ograniczenie do 
datku cukru wpływa na po­
gorszenie jakości przetworu i 
skrócenie jego trwałości. Po- 
zostaje jeszcze wprawdzie 
możliwość zakonserwowania 
owoców na pulpę (bez cukru), 
z której po sezonie można pro 
dukować dżemy, lecz dzisiaj 
trudno przewdzieć, czy uzys­
ka się odpo\ dnią ilość po­
trzebnej w tym celu pektyny. 
MCże być i tak. że będzie spo­
ro dżemu, ale nie będzie go w 
co nakładać, bo opakowań 
szklanych i blaszanych za mało 
jest już teraz.

Jawi się więc na początku, 
sezonu wiele wątpliwości co 
do jego sprawnego przebiegu 
w zakładzie w Lwówku. Tak 
jak nie jest pewne, czy wresz 
cie powiedzie się dokończenie 
w nim budowy hali produkcyj 
nej, której postawiono na ra 
zie szkielet i zgromadzono nie 
zbędny budulec, (bop)

Leszczyńskie

W nagrodę —ciężarówka
Tradycyjnie już 48 rolni­

czych spółdzielni produkcyj­
nych działających w Leszczyń 
skiem, rywalizowało o prymat 
w województwie. Liczyły się 
wyniki produkcyjne, warunki 
bezpieczeństwa i higieny pra 
cy. działalność socjalna, zagos­
podarowanie użytków rolnych, 
wykorzystanie środków pro­
dukcji oraz porządek w 
obejściach. Zwyciężyła Rolni­
cza Spółdzielnia Produkcyjna 
w Dębcu Nowym, a kolejne 
miejsca 'zajęły: RSP Kurowp, 
rolnicze kombinaty spółdziel 
cze Łaszczyn i Skoraszewice 
oraz RSP Czarkowo. Wśród na 
gród są m. in.: samochód ciężą 
rowy „Kamaz”, ciężki ciągnik 
„Ursus C-1201, samochód do­
stawczy oraj premie pienięż­

W ostatnim czasie w róż 
nych miastach i gminach Pil­
skiego przybrały na sile dzia­
łania, zmierzające do likwida 
cji istniejących placówek kul­
tury. Niektóre, po prostu, wy­
rzuca się na bruk.

Na j b a rd z i ej ko n trawers v jną 
decyzję podjęła WSS „Spo­
łem”. Spółdzielnia przystąpiła 
do bezceremonialnej rewindy­
kacji lokalu, w którym pręż­
nie działa Biuro Wystaw Ar­
tystycznych. Partycypując w 
budowie obiektu przy ul. Lu­
dowej, zażądała teraz wypro­
wadzenia z lokalu w trybie na 
tychmiastowym bądź wpłace­
nia do kasy „społemowskiej” 
ponad 4.5 min zł. Ostatecznie 
sprawę zdołano załatwić. BWA 
pozostanie w dotychczasowych 
pomieszczeniach, dzięki temu, 
że wojewoda pilski zobowią­
zał się zrefundować wymienio 
ną wyżej kwotę.

Niezwykle groteskowy przy­

Jak informowaliśmy Między 
narodowym Targom Poznańs­
kim po raz szósty towarzyszy 
Jarmark Świętojański. Wokół 
Ratusza znów ożyły tradycje 
sprzed lat — handlu 1 wspól­
nej zabawy. Bazary wypełnione 
są przede wszystkim rzemieślni 
ezymi wyrobami. Sprzedawcy 
starają się skutecznie zaintere 
sować kupujących. Niekiedy 
przeszkadzają w sfinalizowa­
niu transakcji nazbyt wysokie 
ceny, zwłaszcza odzieży. I 
nawet jeśli kolekcje odpowiada 

ne przeznaczone na akcje so 
cjalną.

We wszystkich spółdziel 
niach rozpoczęto już przygoto 
wania do IV Zjazdu Rolni­
czych Spółdzielni Produkcyj­
nych Województwa Leszczyńs 
kiego. Obrady odbę‘dą się we 
wrześniu, ale już teraz — kie 
dy nie ma jeszcze spiętrzenia 
prac polowych — rozpoczęto 
wybory delegatów.

Tegoroczne plony zapowiada 
ją się lepiej, niż w latach u- 
biegłych. Dotyczy to zwłaszcza 
zbóż ozimych i roślin okopo­
wych. Nieco gorsze prognozy 
dotyczą rzepaku. Wiele spół­
dzielni kończy sianokosy. Do 
zebrania pozostało jeszcze sia 
no z łąk które jesienią i wios 
ną znalazły się pod wodą.

(ar)

Pilskie

Magiel w... domu kultury
padek odnotowano w Pod ga­
jach w gminie Wałcz. W miej­
scowym domu kultury postano 
wiono uruchomić... magiel. 
Trzeba — oczywiście — na wsi 
rozwijać usługi, ale czy to ma 
być kosztem kultury?

Jak wiadomo, biblioteki w 
■województwie pilskim pracu­
ją w kiepskich warunkach. W 
Pile od lat czynione są bez­
skuteczne starania o tworze­
nie filii bibliotecznych. Podo­
bnie zresztą w terenie. Było 
już kilka przypadków rewin­
dykacji pomieszczeń, w któ­
rych znajdowały „przytułek” 
punkty biblioteczne. W gmi­
nie Łobżenica trzy filie prze­
niesiono do znacznie gorszych 
warunków, zabierając na do­

Jarmark Świętojański

Cisza dopiero o północy
ją wymogom mody, to nie 
każdy godzi się płacić żą to 
więcej. Nie liczy się natomiast 
pieniędzy przed stoiskami z 
horoskopami na całe życie. 
Wiadomo, każdy chce wiedzieć 
co czeka go za miesiąc, za rok, 
za lat piętnaście. Czytane są 
potem te przepowiednie z nrzy

Zabytkowy pałacyk ~ jak nowy

Przywracanie zabytków do dawnej świetności — wymaga cza­
su I pieniędzy. Każdy uratowany obiekt cieszy nie tylko kon­
serwatorów i historyków sztuki, przede wszystkim pomnaża dzie 
dzlctwo kultury narodowej, a także służy społeczeństwu. Nie­
które zabytki wyglądają jak nowe, na przykład pałacyk w ja­
rocińskim parku (Kaliskie). W budynku znajdują się pomieszcze­

nia centrum szkolenia bibliotekarzy.
Fot. „Głos” — R. Królak

datek 75 metrów kwadrato­
wych powierzchni. W Lubnie, 
znowu w gminie Wałcz, wy­
rzuca się bibliotekę ze szkoły. 
Ciekawe tylko gdzie dzieci bę 
dą wypożyczać lektury?

Inny przykład pochodzi z 
Ługów Ujskich. Od wielu mie 
sięcy jest tam nieczynna bi­
blioteka, bo trwają spory, 
gdzie ją przenieść. Dzieci mu­
szą tymczasem jeździć po książ 
ki do Ujścia. Jak długo jesz­
cze? Z kolei w Trzciance po­
mieszczenia biblioteczne (mie­
szczące się w Urzędzie Miej­
skim) postanowiono zamienić 
na biura.

Przypadki tu przytoczone nie 
są odosobnione. Dlaczego tak 
się dzieje? (wis) 

mrużeniem oka i nadzieją, że 
coś się jednak sprawdzi. Duże 
powodzenie mają rzemieślnicze 
krupnioki, napoje i wyroby cu 
kiernicze.

Rekord frekwencji biją na­
tomiast targi różności, na któ 
re kolekcjonerzy staroci zje­
chali z całego kraju. Nie bra

Wkrótce poznamy 
smak „skrętów”

W przyszłym tygodniu han 
d el Poznańs ki ego ot rzy m a 
pierwszą dostawę tytoniu lu­
zem. Najwięcej, bo 3 tony, 
rozprowadzi w dużych zakła­
dach pracy „Ruch”. Po tonie 
otrzymają .natomiast Wojewódz 
ka Spółdzielnia Spożyw­
ców „Społem” (sprze­
daż w sklepach monopo­
lowych) i Wojewódzki Związek 
Spółdzielni Rolniczych „Samo 
pomoc Chłopska”. Kilogram ty 
toniu luzem będzie kosztować 
440 złotych. Produkcji bibuł­
ki na skręty podjęła się spól 
dziełnia w Ostrzeszowie, seria 
próbna została już wykonana. 
Tak więc już za kilka dni po 
znamy smak „skrętów”, (pik) 

kuje widzów i słuchaczy na 
imprezach kulturalnych, któ­
rych jest w tym roku znacznie 
mniej.

W sumie pierwsze dni Jar­
marku Świętojańskiego ocenia 
się pozytywnie. Przede wszyst 
kim dlatego, że zapewnia on 
spędzenie wolnego czasu w 
sposób nietypowy. Chętnie 
korzystają z tego poznaniacy 
oraz goście z kraju i zagrani 
cy.

Gwar wokół Ratusza milknie 
dopiero o północy, (pik)

Konińskie

Pracodawcy 
nie lubią kobiet?

Od lat niektórzy absolwen­
ci szkół podstawowych zwłasz 
cza dziewczęta z województwa 
konińskiego zmuszeni są po­
dejmować dalszą naukę w in­
nych rejonach kraju. Zakłady 
przemysłu ciężkiego zdecydo­
wanie przeważają nad tymi, 
które mogą zatrudniać kobiety-

W szkołach zawodowych, na 
kierunkach „dziewczęcych” bra­
kuje od lat około tysiąca miejsc. 
W tym roku sytuacja uległa po­
gorszeniu. Brak materiałów i su­
rowców, przewidywana koniecz­
ność ograniczenia zatrudnienia 
spowodowały, że zakłady pracy 
znacznie zmniejszyły nabór mło­
dych pracowników, jednocześnie 
podejmujących naukę w szkołach 
zawodowych. ,

I tak koniński „Polanex”, który 
co roku zatrudniał około 130 
dziewcząt, w tym roku ograniczył 
tę liczbę do 30. Turkowska „Mi­
randa” postanowiła nie przyjmo­
wać w ogóle dziewcząt po sokole 
podstawowej. Szkoły zawodowe 
nie wykorzystają tym samym moi- 
Uwości naboru uczniów. Jedno­
cześnie oznacza to, że kilkaset 
dziewcząt, które ukończyły w tym 
roku szkoły podstawowe, traci 
szansę dalszego kształcenia się w 
pobliżu miejsca zamieszkania.

Kuratorium Oświaty i Wycho­
wania stara się zmienić powstałą 
sytuację. Zabiega też o miejsca 
w szkołach zawodowych w innych 
województwach. Problem niepokoi 
i z tego powodu, że zakłady pra­
cy. ograniczając liczbę przyjmo­
wanych młodocianych pracowni­
ków, nie poinformowały o tym 
kuratorium. O wszystkim dowie­
działo się ono ze szkół zawodo­
wych ledwie dwa tygodnie temu.

(woj)Kaliskie
Próby do kolejnej 

premiery teatralnej
Teatr im. Wojciecha Bogu­

sławskiego w Kaliszu sezon 
teatralny 1980/81 kończy 30 
czerwca. W tej chwili trwają 
próby dramatu Wiliama Szeks 
pira „Romeo i Julia”. Sztu­
kę tę reżyseruje Jacek Pazdro, 
autorem scenografii będzie 
Marian Iwanowicz. Rolę Romea 
zagra Andrzej Dopierała, a 
Julii — Dorota Kolak. Premię 
ra przewidziana jest U wrześ 
nia. u początku nowego sezo 
nu teatralnego, (bran)

CZERWIEC 

17 
Środo

Adolfa
Laury

18 Boże Ciało

Czwartek Słońce: 4.29—21.17

POZNAŃ
WIELKI — g. 19 „Otello”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiktoria i 

jej huzar”.
POLSKI — g. 19.30 „Miłość na 

budowle zleconej”.
W czwartek teatry nieczynne.

( KUMA I

ŚRODA i CZWARTEK

CHODZIEŻ Noteć: „Bliskie spot 
kania trzeciego stopnia” (amer.).

CZEMPIŃ: „Mandingo” (wł.- 
amer.).

GOSTYŃ: „Superpotwór” (jap.).
GRODZISK: „Aż rozłączy nas 

śmierć” (NRD).
JAROCIN: śr. „Gwiezdne woj­

ny” (amer.), czw. „Ojciec Święty 
Jan Paweł II w Polsce” (poi.), 
„W pustyni i w puszczy” (poi.).

KALISZ Kosmos: „Saturn 3” 
(ang„); Stylowe: „Kobra” (jap.), 
„Dick i Jane” (amer.), czw. „Par 
szywa dwunastka” (amer.); Syre­
na: „Dom pod czerwoną latarnią” 
(węg.), „Trędowata” (poi.), czw. 
„Gangsterzy szos” (kanadyjski), 
„Skrzydełko czy nóżka” (fr.).

KĘPNO: „Joseph Adrews” (ang ) 
KŁODAWA: śr. „Gwiezdne woj 

ny” (amer.), czw. „Ojciec Święty 
Jan Paweł II w Palsce” (poi.).

KONIN Centrum: śr., czw. 
„Przygody Alibaby i czterdziestu 
rozbójników” (radź.), czw. „Czte­
rej pancerni i pies” (poi.); Gór­
nik: „Saturn 3” (ang.).

KOŚCIAN: śr „Piątek nie świą 
tek” (czech.), czw. „Ponad stra­
chem” (fr.), „Miś” (poi.)

KOŹMIN- „Tajemnica stalowego 
miasta” (czech.).

KROTOSZYN: śr. „Szarża czyli 
przypomnienie kanonu” (poi), czw. 

„Gorączka” (poi.), „Jenny i Tob- 
by wśród dzikich zwierząt” (ame­
rykański).

LESZNO: „Saturn 3” (ang.), 
„Kariera na zlecenie” (fą.).

MIKSTAT: „Ostatni film o Le­
gii Cudzoziemskiej” (amer.).

NOWY TOMYŚL: „Piraci XX 
wieku” (radź.).

OBORNIKI: śr. „Piękna i po­
twór” (czech.), czw. „Cudze pie­
niądze” (fr.).

OBRZYCKO: śr. „Kiedy będzie 
ślub” (radź.), czw. „Niewinne” 
(wt), śr., czw. „Parszywa dwuna 
stka” (amer.).

OPATÓWEK: „Dziewczyna z re 
klamy” (wł.-amer.).

OSTRZESZÓW: „Cygańska mi­
łość” (bułg:).

PIŁA Sokół: „Ostatni pociąg z 
Gun Hill” (amer.).

PLESZEW: śr., czw, „Żandarm 
na emeryturze” (fr.),' czw. „Kró­
lewicz i gwiazda wieczorna” (cze 
chosłowackl).

PNIEWY: „Miłość w deszczu” 
(fr.).

RYCHTAL: „Zasady domina” 
(amer.).

SŁUPCA: śr. „Samolot w plomie 
niach” (radź.), czw. „Polonia Re 
stituta” cz. I i II Opól.)

SZAMOTUŁY: „Czarny korsarz” 
(wł.). .

SYCÓW: śr „Odrażający, brud­
ni źli” (wł.), czw. „Manhattan” 
(amer.), „Na tropie kłusownika” 
(czech.)

ŚREM Słonko: śr. „Samolot w 
płomieniach” (radź.), czw. „Nic 
nie stoi na przeszkodzie” (poi.), 
„Alicja, już tu nie mieszka” (ame 
rykański).

TRZCIANKA: śr. „Solo Sunny” 
(NRD), czw. „Nashville” (amer.).

TUREK: śr. „Orkiestra Klubu 
Samotnych Serc sierżanta Peppe- 
ra” (amer.), czw. „Powrót dó do­
mu” (amer.), „Przygoda arabska” 
(ang.).

WAŁCZ Tęcza: „Wciąż o roiiłoś- 
ci” (fr.), „Ebirah, potwór z głę­
bin” (jap.); WOK: „Miłosna edu­
kacja Walentego” (fr.).

WIERUSZÓW: „P. S.” (NRD).
WRONKI: „Coma” (amer.), „Kró 

lewica 1 gwiazda wieczorna” (cze­
chosłowacki)

WRZEŚNIA: „Żandarm na eme­
ryturze” (fr.).

WSCHOWA: „Żandarm na eme­
ryturze” (fr.).

ZŁOTÓW: „Gangsterzy szos” (ka 
nadyjski).

ZDUNY: „Akwanaucl” (radź.).

ŚRODA — PROGRAM I: 6 Sy­
gnały dnia; 9 Cztery pory roku; 
11^5 Niezapomniane stronice; 11.35 
Cztery pory roku: 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Gra i śpie­
wa kapela z Lubezy; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13.05 Studio „Ga 
ma”; 15.05 Popołudnie dziewcząt 
1 chłopców; 15.35 Kącik meioma 
na; 16 Muzyka i Aktualności; 
16.30 Z polskiej muzyki rockowej; 
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 
Radiokurier; 19.26 Kiermasz pol­
skiej piosenki; 19.40 Mag. mię­
dzynarodowy „Punkt widzenia”; 
20.05 Refleksje; 20 10 Koncert ży­
czeń; 20.40 Wirtuozi różnych in­
strumentów; 21.20 Chopin w inter­
pretacji pianistów japońskich; 22.28 
Wielka Ork. Symf. PR i TV dla 
słuchaczy w kraju i za granicą; 23 
Wiadomości, informacje sportowe 
oraz „Polemiki”; 23.16 Wita Was 
Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 12.05, 14, 1S, 18, 10, 20, 22.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lu­
bi; 9 „Notatki scenarzysty” — 
ode. książki^" 9.10 W duecie z Loui 
■sem Armstrongiem; 9.30 Prosto z 
kraju; 9.45 Kolekcja muzyki pol­
skiej; 10.55 Kiermasz płyt wy­
twórni Supraphon; 11 „Nie tylko 
jary”; lfl.30 Z nagrań septetu 
Theloniusa Mońka; 12.05 W tona­
cji Trójki; 13 Powtórka z rozryw 
ki; 18.50 „Twierdza” — ode. pow.; 
14 Muzyka organowa; 15.05 Her­
batka przy samowarze; 15.25 Pocz 
tówka dla miśków; 16 M. Choro- 
mański — „Memuary”; 16.15 Mu 
zykobranle; 16.40 Rep. pt. „Roz 
łam w basie”; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Folk — muzy 
ka włóczęgów i poetów; 18.10 Po 
Utyka dla wszystkich; 18.25 Czas 
relaksu; 10 Pow. w wyd. dźw. — 
T. Parnicki: „Srebrne orły”; 19.35 
Opera W. A. Mozarta: „Idomeneo, 
król Krety”; 19.50 „Notatki sce 
narzysty”; 20 Zgryz — magazyn 
M. Zembatego; 21 Sztuka Leopol 
da Stokowskiego; 22.08 Śpiewa 
Marek Grechuta; 22.15 Trzy kwa 
dranse jazzu; 23 Poezja F. Holder 
lina; 23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8. 10.30, 12, 15, 
17, 19.30, 22.

PROGRAM IV (aud. lokalne Po­
znania ): 6.50 Radioexpress i prze­
gląd prasy; 7 Uśmiechem przy­
witaj dzień; 12.05 Czas dobrych 

gospodarzy; 16.45 Aud. społ. W. 
Goszczyńskiego; 16.55 Komunika­
ty; 17 Radioexpress; 17.15 Chwi 
la muzyki; 17.20 „Poznański Czer 
wiec 56” — relacje i komentarze; 
17.35 Chwila muzyki; 17.40 „Za 
Odrą i Nysą” — magazyn spraw 
niemieckich; 18 Stereo: W świę­
cie musicalu.

CZWARTEK — PROGRAM I: 
7.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
8.05 Słynne intermezza; 8.35 Poezja 
i muzyka — wiersze T. Lenarto­
wicza; 9.05 Śpiewają polskie chó 
ry studenckie; 9.25 Koncert Ork. 
PR 1 TV; 10.05 Śpiewa E. Demar­
czyk; 10.30 Teatr dla dzieci: „Opo 
wiedz mi o swojej córeczce”; 
Audycja public. J. Kowalskiego; 
11.55 Koncert przed hejanłem; 
12.30 Polonica muzyczne; 13 Stu­
dio „Gama”; 14.10 „Lato” fragm. 
pow. W. Reymonta „Chłopi”; 14.30 
Śpiewa Państwowy Zespół Pleśni 
i Ta-Aca „Mazowsze”; 14.50 Czło­
wiek i środowisko — felieton; 15 
Koncert życzeń; 16.05 Teatr PR: 
„Harfa Wenedów” wg dramatu 
„Lilila Weneda” J. Słowackiego; 
17 Polskie frazy, polskie strofy; 
17.30 Studio Młodych; 18 „Noc 
ponad światem” — opow. M. Dą­
browskiej; 18.20 Transm. z Memo­
riału im. J. Kiusocińskiego w la, 
oraz meczu Odra — Legia; 19.15 
Przy muzyce o sporcie; 30 Kon­
cert życzeń; 31.06 „Są rzeczy na 
niebie i ziemi”; 22 Muzyka; 22.20 
Wieczór w Studio „Gama”; 23.05 
Inf. sportowe; 23.10 Wieczór w 
Studio „Gama”; 23.45 Muizyka.

Wiadomości: 0.06, 0.11, 1, 2, 3, 4, 
5, 6, 7, 9, 10, 12.05, 16, 19, 23.

PROGRAM III: 8 Muzyka; 8.55 
Świąteczne rytmy; 9 „Notatki 
scenarzysty” — ode. książki; 
9.10 F. Couperln — Uroczysta 
msza organowa; 10.10 „Testa­
ment mój”; 10.30 Muzyczne 
inspiracje; 11 Pow. w wyd. 
dżw. — T. Parnicki: „Srebrne 
orły”; 11.30 Muzyczne inspiracje;

. 11.55 W. A. Mozart — Msza c-moll; 
13 „Wokół Miłosza”; 13.30 Muzycz 
ne inspiracje; 14.05 Ballady 1 pies 
ni bez słów; 15 Rep. pt. „Serdecz 
ne tony <Lutnl»”; 15.20 Recital 
organowy; 16 M. Choromański — 
„Memuary”; 16.15 Klasycy inaczej; 
16.45 „Sjesta w Pueblo”; 17 Re­
cital chopinowski Dang Thai Songa 
18 Powracający temat „Ciało i du 
sza”; 18.40 „Wokół Miłosza”; 
19 Klasycy inaczej; 19.35 Opera 
tygodnia — W. A. Mozart: „Idome 
neo, kró>l Krety”; 19.50 „Notatki 

scenarzysty”; 20 Pleśni nieba 1 
ziemi; 20.40 Poetycki przewodnik 
po A®syżu: 21 Koncert Capelli 
Cracoviensis w Watykanie; 22.08 
Śpiewa M. Grechuta; 22.15 J. Pa- 
randowskl: „Godzina śródziemno- 
morska”. 22.30 Muzyczne strofki, 
muzyczne nastroje; 23 Poezja F.
Holderlina; 23.Ó5 Mistrzowskie in­
terpretacje dzieł Oliviera Messiae- 
na.

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30 , 22.
PROGRAM IV (aud. lokalne Po­

znania): 8.05 Stereo: Muzyka ka­
meralna; 9 „Estrada poetycka 
młodych”; 16.05 „Poznański Teatr 
Radiowy” — słuch.; 17 Aud. dla 
młodzieży; 17.30 Stereo: Dawna 
muzyka polska.

(TELEWiZJAj

Środa 
program i

9 06 — Kino Teleferll „Dziewczy­
na 1 chłopak” (6) — „Tomek 1 
Tosia”;

16.30 — Telewizja w aprawie mlllar 
dów;

16.55 — Program dnia;
17 00 — Dziennik;
17.30 — Informator turystyczny;
17.45 — „Magazyn motoryzacyjny”;
18.00 — Losowanie Ezpress Lotka 

1 Małego Lotka;
18.10 — „Polska leży na biegunie” 

program public.;
18.50 — Dobranoc;
19 00 - „Wyspy Hiszpanii” — 

„Formentera” — film dok.
19 30 - Dziennik:
20 00 — Przed IX Zjazdem — Pro­

gram piublicystycsny;
20.35 — „Urolki” — program- lite­

racko muzyczny wyst.: H. Ro- 
wlcka l Z. Wodecki;

21.00 — Teatr Telewizji — ęcena 
Popularna — W Perzyńskl — 
„Polityka";

22.10 — Videagraiika cz. 3;
22.35 - Dziennik;
22.50 — Telewizja w sprawie mi­

liardów:
PROGRAM H

17.30 — Program dnia;

.....................-................— । -|111,111,11, 
ngA?iS7W7EJ'K?POI^r redaktorzy w województwach 

KALISZ. Zofia Pacewlcka. uL Kazimierzowska 4, lei. 736-89 
KONIN; Wojciech Plutowskl, pl. PZPR 1, tel. 266-67 

And,*el Ru,®ckL ul. Słowiańska 38. tel. 61-61. 
PIŁAs Władysław Wrzask, ul, Okrzei 7o, tel. 43-56

17.35 — Towarzystwo Wiedzy Pow 
szechnej;

ta.OS - Język rosyjski (23);
18 35 - Język francuski (23);
19.00 — Teleskop;
19 30 — Dziennik;
20 00 — Kosmos 1981 — Mikrokos 

mos:
21.30 — 24 godziny:
21.40 — Kosmos 1981 — Mikrok'" 

mos;
czwartek
PROGRAM I

8 55 — Program dnia;
9 00 _ Kino Teleferll — „Dak 

tarł”;
11 30 - Program dnia;
U 35 — Lubelska suita dziecięca
12 00 — Klub sześciu kontyneo 

tów” — „Misja w dżungli”;
12.45 — ,,Dzieli delfina" amer. film 

prsyg l
14 25 — Dziennik;
14 55 — Teatr Telewizji Ignacy Mi 

korowtez w gołębniku”;
16.15 — „Bratysławska Lira 81” (1) 

— koncert galowy;
17 35 - ,,Gwiazdozbiór" — Marlom 

Brendo;
18.20 — „Bratysławska Lira 81" (2);
19.00 — Wieczorynka;
19 SO — Dziennik'
20.00 — Aniołki Charllego — „Ma­

ma gęś szuka ratunku”;
20.50 - „Pegaz”:
21 35 — Sprawozdanie z memoria­

łu Janusza Kusoclńsklego;
22.30 — Pleśni polskie śpiewa 

szard Tarasewicz ■

PROORAM II
17.05 — Program dnia;
17.10 — „Wielka włóczęga" franc. 

komedia filmowa, w rolach 
głównych: Terry Thomas, Bo-ur 
vH, Luis dę Firnes i inni (po­
wtórzenie z 1980 r.);

19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Wieczory chopinowskie;
20.30 — Spotkanie literackie;
21.00 — XVIII Studencki Festiwal 

Piosenki — koncert laurea­
tów;

22.00 — Program publicystyczny.


